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Doniosły akt w dziejach odrodzonej Polski
Podpisanie  konstytucji z 23 kwietnia 1935 roku

W ARSZAW A, 23. 4. (wł.) Dziś 
wieczorem na Zamku Królew skim od
była sic uroczystość złożenia przez 
Prezydenta Rzplitej podpisu na akcie 
ustawy konstytucyjnej.

W godzinach wieczornych miasto 
przybrało uroczysty w ygląd. Z gm a
chów’ państwowych i domów prywat 
mych powiewały flagi o barwach na
rodowych. Zamek Królewski jaśniał 
z daleka światłem, oświetlony rzęsi
ście reflektorami. Na placu Zamko
wym z okazji uroczystości zgromadzi
ły się liczne m \s s i  ludności stolicy, 
wypełniając szczelnie plac i wyloty 
przyległych ulic. ~

W zwartym szeregu ustawiły się 
związki b. wojskowych ze sztandara
mi, oraz szereg organizacyj społecz
nych i zawodowych robotniczych. Lr 
podnóży kolumny Zygmunta stanęły 
kompanje honorowe z chorągwiami 
warszawskich pułków piechoty 21 p. 
p., 30 p. strzelców kaniowskich oraz 
86 p. łegji akademickiej. W głębi u- 
stawił się szwadron pierw szego pułku 
szwoleżerów im. Józefa Piłsudskiego.

O godz. 19.3(1 w chwili składania 
podpisu przez Prezydenta Rzplitej na 
akcie ustawy konstytucyjnej oddziały 
wojskowe sprezentowały broń, a or
kiestra 21 p. p. odegrała hymn naro
dowy, zaś baterja 1 dywizjonu arty* 
lerji konnej z dziedzińca kompanji 
zanikowej dała 101 strzałów.

Po odegraniu hymnu narodowego 
zebrane tłumy długo manifestowały 
wznosząc okrzyki iia cześć konsty
tucji, Prezydenta Rzplitej, Marszalka 
Piłsudskiego, rządu oraz twórców7 
konstytucji.

Następnie orkiestry na placu ode
grały Pierwszą Brygadę, a nadto w y
konały szereg utworów muzycznych.

JA K  BYŁO NA ZAMKU.

sąami polskich hetmanów i mężów 
stanu.

W  sali Rycerskiej pod słynnym ze
garem w yobrażająeym Chronosa, któ 
ry dźwiga na swoich barkach świat, 
ustawiony bvł stół okryty ezerwonem*- » *7 i-

suknem, na stole stały dwa kandela
bry, kałamarz i pieczęć Prezydenta 
Rzplitej.

O godz. 19.15 zaczęli przybywać 
członkowie rządu, marszałkowie sej-

Ś

mu i senatu, wicemarszałkowie, oraz 
referenci ustawy konstytucyjnej sej
mu i senatu. O godz. 19.39 punktual
nie wszedł na salę Prezydent Rzeczy
pospolitej poprzedzany przez dwóch 
adjutantów kpt. Gorzowskiego i kpi. 
Hartmana oraz dyrektora protokółu 
dyplomatycznego. Za p. Prezydentem  
szedł prernjer Sławek, niosąc akt kon
stytucyjny. Dalej szedł szef kance- 
larji cywilnej ńwieżawski, szef gal;i-

JAN LANGNER
B. DŁUGOLETNI PRACOWNIK FIR.MY H. DIETEK

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
w  Panu dnia 23 kwietnia 1935 roku, przeżywszy 88 lat.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy u]. 3-go 
Maja Nr. 28, do. kościoła p-.raf jabiogu re łScsiiowes, a po na boże listwie 
na cmentarz miejscowy, nastąpi dnia 25 kwietnia br. o godz. 8.30.

O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, COItKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI.

netu wojskowego płk. Głogowski oraz 
kapelan przyboczny p. Prezydenta 
kg. Humpoła.

P. Prezydent przywitawszy się z 
obecnymi na sali zasiadł w fotelu za 
stołem, poczem prernjer Sławek  
przedłożył p. Prezydentowi ustawę 
konstytucyjną zaopatrzoną już w pod 
pisy wszystkich członków rządu. W  
chwili gdy p. Prezydent wziął pióro 
do ręki rozległ się pierwszy strzał ar
matni,a za nim następne, jeden po drn 
gim. P. Prezydent postawił najpierw  
na pierwszej stronie aldu konsty
tucyjnego datę dnia dzisiejszego, na
dając temsnmem nowej konstytucji 
nazwę ustawy konstytucyjnej z dnia 
23 kwietnia 1&35 r. Następnie na w- 
statniej stronię tekstu ustawy wypi
sanego ręcznie na papierze pergamin® 
wym p. Prezydent położył swój pod
pis nad podpisami pręmjera i wszy
stkich ministrów i oddał akt szefowi 
kaneelarji cywilnej, który wycisną! 
na niej pieczęć Prezydenta Rzplitej.

Dziennikarz francuski dem askuje
PARYŻ, 32. 4. PA T. W dzisiej

szym ,.Journalu“ Saint Brie.* w a rty 
kule pt. „Ciekawa rozprawa*4 publiku
je fałszywe dokumenty z sowieekiemi 
prowokacjami.

Sowiety zarzuciły nam — pisze p u 
blicysta — że nie byliśmy poprawni 
wobec nich. Mają jednak nieco inne po 
jęcie niż my o poprawności. Komisarz 
Litwinow7 sani się zaprosił do Paryża 
na śniadanie na Qui d ‘Orsay, aby pa 
rafować pakt, którego podstawy' Zosia

ly ustalone w rozmowach z 17 kwiet
nia w Genewie.

Gdy podstawy te przelano na pa
pier i gdy ze taty one naświetlone z 
dwuznacznością, którą dyplomaci so- 
wieccy chcieli wT nich przesłonie, ko
misarz Litwinow obraził się i odjechał 
do Moskwy. Rząd francuski dyskret
nie unikał wykazania tego postępowa
nia i zapowiedział, że rokowania tocm 
się w7 dalszym oągu. Tymczasem no la. 
agenc ji r l AŚS oznajmia urbi et orl-i o

E£S m.

Piekło na Formozie
Trzęsienie ziemi zniszczyfo wyspę

Akt złażenia podpisu przez Prezy
denta Rzeczypospolitej na ustawie 
konstytucyjnej odbył się w7 Zamku,
w t. zw. Sali Rycerskiej ozdobionej
syklem wielkich obrazów historycz
nych' pendzhi Racciarelego i popier-

4 TOK JO, 23. 4. Z Formozy nadcho
dzą tu coraz to nowe wiadomości o 
strasznem trzęsieniu ziemi, jakie n a 
wiedziło wyspę Opengaj. Potwierdza,
się, że najbardziej ucierpiały prowin
cje Taiezu i Szineziku, gdzie też jest 
najwięcej ofiar wr ludziach.

Stolica Taiezu, leżącą na północ- 
no - zachód u i cm wybrzeżu wyspy, 
przestała niemal istnieć. Ulice zasia
ne są gruzami zawalonych domów, o- 
garnięci paniką mieszkańcy już dnugą 
nfl.c spędzili pod golem niebem.

rl’en sam los spotkał i inne m iej
scowości w zachodniej i północno - 
zachodniej części wyspy. Zniszczeniu 
uległy Jimje kolejowe wskutek zawa
lenia się tunelów. Nad znbzczoneini 
terenami Formozy (nazwa Formoza 
jest pochodzenia europejskiego, nie- 
znana wśród . narodów azjatyckich, 
którzy używają. odwiecznie starej

nazwy Tai-Nan) krążą samoloty, r a 
portując centrali Czerwonego Krzyża 
o położeniu.

Ze słynnej bazy floty japońskiej 
Botel - Tobago wysłano na Formozę 
kilka torpedowców7 i okąęt szpitalny 
z lekarstwami i środkami żywności.

Radjostacje okrętów -wojennych po 
średniczą w przekazywaniu wiadomo- 
śei wobec zniszczenia. -wszelkich ś ro d 
ków- komun i kacyjnych

Liczba ofiar trzęsienia ziemi po
większa się niemal z godziny n a  godzi
nę. Ostatnie raporty brzmią: zabitych 
3.OT) osób, 7.8Ń) ciężko rannych - 1400

Ranni woł>ec zniszczenia domów’ i 
niemożności p rzet ran spor to w a 11 i a ich 
do okolic, które katasrtofa oszczędziła, 
leżą bądź ))od golem niebem, bądź też 
częściowo w urządzanych z p-ospiie 
. hem lazaretach potowych.

zerwaniu rokowań. Z której więc .stro
ny zachodzi tu  niepoprawuość1' Nie 
trzeba nam opowiadać — pisze dalej 
Saint Brice — że dyplomaci f*aneu- 
se-y nie dotrzymali tekstów opracowa
nych w Genewie.

•Dyplomaci francuscy utrzymywa 1 i, 
że układ francusko - sowiecki w in ien : 
unikać naruszenia gwarancji Loearna 
Dpkładnie właśnie w tym kierunku So 
w i ety uparły  się nas pociągnąć. Istnie 
ją  jednak spraw y stokroć -'ważniejsze. 
Niedawno temu w -jednym  z dzienni
ków francuskich ukazał się tek--, rze
komego tajnego traktatu polsko - nie
mieckiego z 3 marca uh. roku.

Przeprowadziliśmy pewne doch i- 
dzenia, a ly  uniknąć wszelkich v a tp b -  
wości. Istnieją bowiem wypadki, w 
którycłi wyreżyserowane kruciki mo
gą nas wyprowadzić w pole. AV tym  
wypadku jednak nie auienfy-ezm -v te
kstu bije w7 oczy. Sądzimy wię . że. 
najlepszą przysługę, jaką należało .-d- 
dać tym, którzy padli ofiarą tej ze su 
niętej zabawy7, było milczenie. Ale el-o 
dziwny7 zbit*g okoliczności spraw:i. że 
właśnie w7 chwili, kiedy7 Sowitey u u- 
łują podjudzać opinję franc siei rze
komym tajnym traktatem niecaccko - 
polskim ponownie ukazuje się fikcja, 
lecz tym razem nieco z innym oddźwię 
kiom. Należy wkrótce przeciąć całą 
sprawę. Całkowita nieprawidłowość to 
go rodzaju dokumentów jest, oczywi
sta. -Należy solne powinszować, że za
sada. szczera została wykryta.

/C o  za. ciekawy Sposób pracy - -  
kończy Saint Brice —  nad uspokoje
niem na Wschodzie Europy.



S t  t. Ź
M t. f t i  

■

Najbogatsza kobieta świata
W mieście złamanych serc

K U P IE C  ŁÓ DZK I O 150 ZO NACH ł  » «  
D Z IE C IA C H . 

CZĘSTO C H O W A . TU . Z pociągu  P i ' S
by łego  da Częstochow y od s tro n y  Łoft/.i 
w yprow adzono elegancko  u b ran e g o  m ęż
czyzną lal około óO. k tó ry  je ch a ł bez b ile 
tu .

O kazało  się. że to  obyw ate l L kup iec  z 
W łos(ezow y, W ig d o r Ś a jia p o r t  .k tó ry  w ra  
c a l  w łaśn ie  z Lodzi, gdzie rów nież p o sia
da ła d n ii n i e r i K i i o a i o - . : ' .  R apa p o rt odm ó
w ił k a teg o ry cz n ie  k o n d u k to ro w i zap łacę 
n ia  b ile tu , tw ierdząc , że zap łacił ju ż  ty je  
sk a rb o w i” p ań stw a, iż obecnie .--karb n ie 
p rzy jm u je  ju ż  od niego p ieniędzy. P o d 
czas sp isy w a n ia  p e rso n a lj i  o zn a jm ił, iż 
m a 151) żon i HO dzieci.

Z eznan ia  to czynione by ły  z zupe łn ie  
pow ażna m in a , a g d y  jed en  z obecnych 
p rzy  le j scenie p a rsk n ą ł śm iechem , R a- 
p a p o r t o b raz ił się.

Sąd  g ro d zk i za rządz ił zb ad an ie  -za trzy  
m aueg '0  przez le k a rzy  p sy c h ja iró w  dr. P il  
ca i F ra n k o n b e rg a  R a p a p o rta , przyezem  
orzeczono, że c ierp i on n a  s iln y  ro zs tró j 
w ładz um ysłow ych  i je s t  n iebezp ieczny  
d la  otoczenia.

C h o ry  zostan ie  um ieszczony w  z a k ła 
dzie  p sy c h rja ty c zn y m  w K rakow ie.

IDĄ C A  GÓRA.
T A R N O PO L , 23.4. W  T u rk o c iu  (woj. 

ta rn o p o lsk ie ), zauw ażono n ie zm ie rn ie  cie 
•kawo zjaw isko  geologiczne. Oto na p rz e 
s trz e n i 3000 m e tró w  posuw a się  g ó ra , g ro  
żąc zasy p an iem  dom ów  położonych u je j 
s tóp : G óra  m ie jscam i za p ad a  się  ,a lb o .te ż  
n ieznaczn ie w znosi. O becnie g ó ra  doszła 
ju ż  do gościńca, gdzie w ytw orzy! s ię  w al, 
w ysokości dw u m etrów . N a  m ie jsce  w yje  
ch a ł in ż y n ie r  w ojew ódzki z T arn o p o la , ce 
jem  z b a d an ia  tego  n iezw ykłego  z jaw iska , 
o raz w y d an ia  ew en tu a ln y ch  zarządzeń,

' zw iązanych  z ew a k u ac ją  m ieszkańców , 
k tó ry ch  dom em  grozi n iebezpieczeństw o 
za sy p a n ia  p rzez  zw ały  ziem i.

A K ESXTG W  A  N IE  K A P Ł A N A  W  O R 
N A C IE  P R Z Y  O ŁTA R ZU . 

G D A Ń SK , 23.4. W ładze g d ań sk ie  aresz 
to w ały  tuż  p rzed  n abożeństw em  p robosz
cza w  M ierzeszynie , ks. A lte rm a n n a , pod 
za rzu tem , żc w ystępow ał z am bony  p rze 
ciw obozom p racy , ja k k o lw iek  ks. A lte r- 
m anow i cłiodzilo ty lk o  o to, by uczestn i
kom  obozu p ra c y  pozw olono k o rzy sta ć  z 
n ied z ie ln y ch  nabożeństw  ,o co s ta ra ł  s ię  
bezskuteczn ie. J e s t  rzeczą zn am ien n ą , że 
ks. A lte rm a n n a  aresz to w an o  w chw ili, 
g d y  u b ra n y  w o rn a t  w ychodził z m szą 
iw . do o łta rza . B ru ta ln y  ten  ak t, św iad 
czący  o b ra k u  p oszanow an ia  uczuć re lig ij  
nycłi ze s tro n y  hitlerow ców , w yw ołał w ieł 
k ie  oburzenie.

D Z IW A C Z N A  S E K T A  W  S Z W E C JI.
SZTO K H O LM , 23.4. W  pó łnocnej Szwe 

e j i ro z w ija  szero k ą  d z ia ła ln o ść  se k ta  a n . 
ty  eh części j ań sk a . Z ano tow ano  w iele n o 
w y c h  ekscesów, m. in . p o ry w a n ie  dzieci i 
m a łż e ń s tw a  w śród  n ie le tn ich , k tó ry ch  u -  
d z ie la  „p ro ro k 15 Ć orpela, u w ażan y  przez 
zw olenników  se k ty  za jedynego  p rzyw ód
cę duchow ego. S e k ta  n ic  u zn a je  a n i P is  
m a  św iętego, a n i duchow nych  i  w y stęp u je  
przeciw ko  cerem oniom  ch rześc ijań sk im .

T R O JA K I U M IE R A JĄ  W JE D N Y M  
I TY M  SA M Y M  D N IU .

RZYM , 23.4. P rzed  p a ro m a  d n ia m i zm ar 
li  w R zym ie w osobliw y sposób trz e j bca 

* c ia  B a rtin i.
U ro d z ili się  oni jak o  t r o ja k i  w te j s a 

m e j godzin ie  b v łi do sieb ie  n ie s ły ch an ie  
po d o b n i n ie ty lk o  zew nętrzn ie , leez i pod 
w zg lędem  ch a rak te ró w . Je d en  z ty ch  
trzech  b rac i s tr a c ił  przed  p a ro m a  d n ia m i 
życic  w R zym ie sk u tk iem  w y p ad k u  sam o 
chodow ego. 1 siłow ano n a ty c h m ia s t u w ia  
dom ić d ru g ieg o  B a rto n ieg o  o tern co się 
s ta ło  w R zym ie. W obec tego, że n ic  moż 
n a  było po łączyć się z n im i te lefon iczn ie , 
zw rócono się do w ładz. I  w ów czas okazało  
się, że d ru g i b ra t  w te j sam ej godzinie, 
w k tó re j p ie rw szy  poniósł śm ierć  pod ko 
la m i sam ochodu ,zm a rł sk u tk iem  a ta k u  
sercow ego.

Gdy w drodze te leg ra fic zn e j w iado
m ość o zgonie dw ueh  b ra c i B a r t in i dosz
ła  do trzec iego  ,teu rażony  ap o p lek sją  
p a d ł tru p e m  n a  m ie jscu .

F a k t  zgonu tro jak ó w  B a r t in i  w je d n e j 
i  t e j  s a m e j  godzin ie .wywołał w ielką sen 
s a c ję .

Powszechnie zwany „M łyn rozwo
dów" w mieście złam anych serc — Ho 
no w stan ie  Nowa-da, m iał już wieł bo 
gatyeh  a naw et m iljonow ych klientów 
Ale nowa klientka, k tó ra  zjechała 
właśnie tainz do lego m iasta, jest naj 
bardziej niezwykłą.

K S IĘ Ż N IC Z K A  DOLAROW A.
Je s t to słynna B arbara  M utton, 

m iłjarderka , córka' w łaściciela niezli
czonych tanich magazynów, Wool- 
thw órtha, rozsianych pjo całym  świe 
cie. B arbara  H utton , k tórej ślub z je 
dnym  z pięciu książąt M divani (jeden 
z braci był mężem Foli N egri), naro
bił wiele hałasu, przed dwoma niespeł 
na laty .

W kilka tygodni po ślubie z uko
chanym przez n ią  człowiekiem, Barba 
ra  łT itto n  doścignęła pelnoletniości i 
otrzym ała olbi yymią sumę 300 m ilio
nów złotych m ajątku .

RA G A TE DARY.
Zaczęło się szaleństwo w ydaw ania 

pieniędzy,
B arbara  kup iła  sobie w spaniałą ko 

Iję z czarnych pereł i djadem  z p rze
pięknych brylantów- bezcennej w arto 
ści. Mąż jej otrzym ał całą grupę a ra 
bów krwi, lcażda z je j druelien (ślub 
odbył się w Paryżu), dostała wspania 
łą  bransoletę brylantow ą, a  uczta we 
se.łua kosztowała pół m iljona franków

N atychm iast potem  B arbara, kup i
ła jeden z pałaców weneckich, by tam  
spędzie-m iodow y miesiąc- z ukocha
nym.

— Nie wyobi/ażałam sobie, że moż 
na być tak  szczęśliwą — pow iedziała 
wówczas, opuszczając P aryż  po ślu
bie.

W  STO LIC Y  ROZW ODÓW
— Pieniądze nie przynoszą szczę

ścia — powiedziała w dwa la ta 'p ó ź 
niej, w ysiadając z samolotu, który 
przyw iózł ją  do stolicy rozwódow.

Przyby ła  5 tysięcy kilom etrów o- 
krętem , koleją i ‘samolotem, by przy-- 
jechać do Reno na  6 tygodni, okres 
czasu, um ożliw iający tam  rozwód.

Reno wciąż jeszcze ma licznych kli
entów. W pierw szym  roku istn ien ia  
1933, liczba „klientów" w ynosiła 2 ty 
siące osób. W  następnym  roku w zro
sła do 3 tysięcy i tak  -wzrastała stale, 
że teraz  wynosi 5 tysięcy rocznie. Pc* 
pobycie, sześciotygodniowym  w tern 
mieście wystaifezy 10 m inut przez są
dem, by spraw a była załatw iona.

O B R Ą C ZK I W  W O D ZIE .
S ta ry  dozorca sądowy, k tó ry  był 

św iadkiem  30 tysięcy rozwodów, opo 
w iada o dziwnych obyczajach Reno. 

Po otrzym aniu rozwodu świeżo u-
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pieczonego rozwódka całuje kolumnę 
p rzy  w yjściu n a  znak wdzięczności: 
kolum na ta  nosi liczne ślady... po- 
m adki do ust. Potem przechodzi przez

do wod vm ost W irg in ji i  wrzuca 
obrączkę.

— W ieczorem w yław iany sobie te 
obrączki — zwierza się dozorca — ale 
ostatnio są coraz m niej kosztowne.

Obecnie cieszy śię ogromnie na wy 
łowienie obrączki B arbary  H utton. 
Będzie spewnością kosztowna.

C Z Y H A JĄ  NA N IĄ
N a m iłjarderkę czyha zresztą  w 

Reno cały tłum  adwokatów i pośredni 
ków, chcących zarobić na te j spraw ie.

Rozwód będzie ją  kosztował około 
HO tysięcy dolarów. Będą to oczywi
ście tylko koszty procedury, nie lieząo 
w spaniałej w illi, k tórą kupiła  w Reno 
•na czas swego pobytu ta, k tórą Aińerjr 
ka  nazyw a „królową sześciocentó- 
wek“, co je s t aluzją do cen w m aga/y  
nie je j ojca.

Tunele aerodynamiczne
Nowoczesna teclinka lotnicza nie 

opiera się jak  daw niej n a  pewnych 
em pirycznych danych, na podstawie, 
k tórych  budowane były samoloty:- 
dziś w ym agany, aby pl a to wiec przed 
swoim pierw szym  lotem  był całkowi
cie w ypróbowany, tak  iż jego zacłiowa 
nie się w pow ietrzu może. być .zgóry 
określone z dużem przybliżeniem . Aby 
przew idyw ania teoretyczne, m ożna by 
ło spraw dzić w w arunkach najbardziej 
zbliżonych do rzeczywistości, stosuje 
się „przedm uchiw anie" płatow ea w tu 
nelu aerodynam icznym . Tunel składa 
się z- olbrzym iej ru ry , w ygiętej w 
kształcie koła lub elipsy, których ko/t 
ce nie stykają  się ze sobą, lecz tw orzą 
pew ną przerwę, w k tórej umieszcza 
się model badanego samolotu. Model 
umocowany jest na specjalnym  s ta ty  
wie, k tóry  je s t połączony z przyrządu 
mi wskazująceem i wielkość sił działa 
jącyeh rta płatowi cc w locie. P on ie
waż płatow ice jes t unieifuchomiony, a 

'chcem y określić dane piatow ea pod- 
czas ruchu,, więc w tym  celu przez tu 

nel przepuszczam y p rąd  pow ietrza z 
taką szybkością, z jaką  norm alnie pla- 
towiec poruszałby się w powietrzu. 
Ruch pow ietrza w y tw arzają  olbrzy
mie śmigła napędzano m otoram i oie- 
ktrycznem i, k tóre są umieszczone 
w ew nątrz tunelu.

Dotąd najw iększy tunel aerodyna
m iczny w E urop ie  posiadała Polska, 
obecnie jednak  'w  A ng łji wybudowano 
jeszcze w iększy-tunel: pozw ala on na 
badanie bardzo dużych modeli p r z y  
szybkościach pow ietrza dochodzących 
do 450 krn/godz. S tany  Zjednoczono 
posiadają  tunel najw iększy ze wszy
stkich, jak ie  clotąd n a  świecie b y ł y  
zbudowane. Średnica jego jest- t a k  
duża, że pozwala badać m niejsze s a 
moloty t* oryginalnej wdelkości, z a ś  
większe jako  olbrzymie modele. Duże 
tunele aerodynam iczne są wykonane 
z betonu jako ru ry  o średnicy 10—20 
m etrów. Do badania detali s a m o l o t ó w ,  
jak  skrzydła, stery  lid) inne urządze
nia pomocnicze służą tunele mniejsze.

Zmiana barwy wagonów
P am arstaew s pasy na w apnach ł-ej i 2-e] klasy

U żyw any  do tychczas do m a lo w an ia  
w agonów  osobow ych po lsk ich  kolei i>an- 
stwowyc-h k o lo r o liw kow y, okazał sic n ie  
p ra k ty c z n y , ja k o  m a ło  o d p o rny  n a  w p ły  
wy a tm o sfery czn e  i dym  parow ozow y. 
W  zw iązku z tem , o raz  w dążen iu  do h a r
dziej e s te ty czn eg o  w yg lądu  w agonów  oso 
łbowych, m in is te r ju m  k o m u n ik a c ji z a rzą 
dziło p ró b y  z trze m a  k o lo ram i: g ra n a to 
w ym , zielonym  i szarym . P ró b y  od b y w a
ją  się w w arsza w sk ie j 1 p o zn ań sk ie j d y 
re k c ji  kolejow ej.

D la  u ła tw ie n ia  pasażerom  o d ró żn ian ia  
w agonów  m ięk k ich  1-ej i I i - e j  k la sy  od 
tw a rd y c h  I ł  I-e j k la sy , p ró b n e  w agony  
p ierw szych  dw ueh k las o trz y m u ją  u g ó ry

pod  dachem  pas k o lo ru  pom arańczow ego,
1'rób’y m a ją  trw ać  12 m iesięcy  puczem 

• będzie w y b ra n y  n a jb a rd z ie j odpow iedni 
ko lo r n a  k tó ry  stopniow o będą poma.lowa 
ne w szystk ie w agony  osobowe kolei p ań 
stw ow ych. W agony  spa linow e będą od do 
łu  do ok ien  g ran a to w e , od ok ien  do gó ry  
jesnożó lte , pod dachem  zaś łupią m ia ły  
pas szereko.ści 8 ce n ty n ien tró w  ko lo ru  g ra  
matowego. D achy  będą  ciem no-zielone.

W  w agonach , k tó re  będą k u rso w a ły  w. 
ze lek try zo w an y m  w arszaw sk im  ruclam 
podm iejsk im , g ó rn a  cześć, z a m ia s t kolona 
żółtego, będzie p o m alo w an a  n a  szaro, w 
odcien iu  ja śn ie jszy m , niż kolor dachu .

0 dobrą ponoć dla ofiar gazów 
przemysłowych

O T W A R C IE  SEZ O N U  K Ą P IE L O W E G O  
W  JA S T R Z Ę B IU  ZD R Ó J.

Z zadow oleniem  d o w iad u jem y  się  o o- 
tw a rc iu  b ieżącego sezonu  kąpielow ego w 
znane.m ze sw ych  w alorów  leczn iczych  u- 
zd row iska  Ja s trz ę b ie  Z d ró j — p e rle  uz
d ro w isk  śląsk ich . Z n iek łam an y m  podzi
wom śledzim y p raw dziw ie  am ery k ań sk i 
rozm acłi w rozbudow ie i ro zw o ju  tego  
n ajw iększego  uzdrow iska śląsk iego , upa- 
d ab n ia ją ee g o  się  dzięk i sp ręż y ste j i  za
b ieg li we j  o dobro  i p o trzeb y  k u rac ju szy  
d y re k c ji  w p e łn i do p raw d ziw ie  e u ro p e j
sk iego  poziom u uzdrow isk  zag ran iczn y ch . 
Z nakom ite  w aru n k i te ren o w e i k lim aty cz  
ne, w ygoda  i e u ro p e jsk i k o m fo rt, s iln a  
ra d io a k ty w n o ść  so lan ek  jodobrom ow ych  
zdro jów  Ja s trz ę b ia , od p o w iad a jący ch  sk ła  
dem  chem icznym  i w łasnośc ią  leczn iczą 
z a g ran iczn y m  zdro jom  św ia to w ej s ła w y  
ja k :  H a ll, K reu zn acli, -W.ildegg s p ra w ia ją  
że J a s trz ę b ie  Z d ró j cieszy się z ro k u  na. 
rok  ro sn ąc ą  frek w en c ją . D y rek c ja  Z d ro 
jow a idąc z duchem  w ym ogów  d z is ie j. 
szych  czasów  k ry zy so w y ch  w prow adziła  
m odne obecnie w y ją tk o w o  ta n ie  k u ra c je  
ry cza łto w e w I  i I I I  sezonie, p ra g n ą c  
także  m n ie j zam ożnym  u dostępn ić  moż- 

p o ra to w a n ia  zdrow ia.

W przem yśle węglowym, h u tn i
czym i chemicznym zdarzają się clość 
często w ypadki zatrucia  robotników 
gazami. W  górnictw ie zdarzają się 
zatrucia gazam i kopalnianem i, w h u t
nictw ie tlenkiem  węgla, w ydobyw ają
cym się z pieców hutniczych, g enera
torów i t. p., w przem yśle zaś chemicz 
nym  najoóżnorodniejszem i gazam i i 
param i, zależnie od rodzaju produkcji. 
Z atrucia przebiegają zwykle .gwał
townie. niespodziewanie i w skutek t e 
go ofiarą ich padają  często życia ludz
kie.

Zakłady przemysłowe, w  których 
istn ieje  niebezpieczeństwo zatrucia 
g azam i,  w inny mieć zorganizow aną 
dobrą akcję ratunkow ą. W  Niemczech 
w okręgach przemysłowych W estfalji 
i N adrenji spraw ę tę rozwiąz. w ton 
sposób, że każdy większy zakł. przemy
słowy posiada w łasny oddział prze
ciwgazowy i drużynę ratow niczą. Ro 
lu tn ik , k tó ry  uległ zatruciu, zostaje 
natychm iast przeniesiony do am bu
latorium  fabrycznego, gdzie znajduje 
się ap a ra t tlenow y i  środki ratowniczo 
Zastosow ana natychm iastow a pomoc, 
p rzyw raca m u życie i chroni przed dal 
szemi następstw am i za trucia  gazaru. 
Niezależnie od tego istn ieje  w tam tej

szym przem yśle powszechna organiza 
eja ratunkow a, na w ypadek dużych 
k a ta s tro f górniczych i przemysłowych 
którą składa się z drużyn poszczegól
nych zakładów i posiada zgóry opraeo 
w anv plan  wspólnej akcji ratunkow ej 
w w ypadku żywiołowej katastrofy .

U nas rozwinięto jest ratow ni
ctwo przeciwgazowe tylko w kopalni
ctwie, natom iast w przem yśle przyspo 
sol nenie przeciwgazowe nie jes t nale
życie zorganizowane. B rak  j e s t  w wio 
lu  zakładach przem ysłowych ludzi wy 
szkolonych av ratow nictw ie, b rak  j e s t  
m asek przeciwgazowych i środ
ków ratunkowych. W ynikiem tego za 
niedbania mogą być poważne o fiary  w 
ludziach w w ypadku większych kata
strof, niezależnie od sporadycznych 
w ypadków  zatrucia, które się zawsze 
zdarzają.

P  rzysposohienie przeciwgazowa
przem ysłu posiada duże znaczenie nio 
tylko ze względu na  zatrucia przemy
słowe, ale i ze względów wojskowych. 
O rganizacje L. O. P . P . i polskiego 
czerwonego krzyża w inny dołożyć sta 
rań  aby w każdym  zakładzie przem y
słowym, gdzie istnieje ni ubezpieczeń* 
stwo za trucia  gazam i, byłą zorganizo
w aną akcja ratunkow a.



NOWA KONSTYTUCJA
Jedną /najtrudniejszych rzeczy jest 

w rozgwarze dnia codziennego osą
dzić, które i jakie wydarzenia posia
dają. doniosłość większą, które naj
większą, które wagę dziejową, Iris to* 
fyezną i przełomów ą. Dopiero po la
tach, dopiero w perspektywie czasu, 
pewne momenty występują jasno i 
Wyraźnie i wtedy osąd jest prosty i 
można dokładnie zdać sobie sprawę z 
wagi rzeczy, jakie dokonane zostały.

Są jednak wydarzenia, których  
waga dziejowa jest n iew ątpliw a. 
A kt, który miał wczoraj m 'gjsce na 
Zamku należy do aktów bezw ątpienia  
liiezmiei nie donisłycli, do tych  najdo
nioślejszych wydarzeń, do tycli w yda
rzeń o wadze historycznej. A osądzić 
to je st stosunkowo łatw o, bo przecież 
państw o nasze po odzyskaniu niepo-l 
jegło.śei już raz uchwaliło K onstytu
cje i tak t uchwalenia takiej a nie in 
nej K onstytucji, — zadecydował o lo
sach naszego P aństw a na cały szereg  
łat; zdecydow ał o tein, że wareholstwo  
i partyjnietw o sw aw olić poczęło, że 
part je nad Państw o w yrosły , że w 
chw ili najw yższego zagrożenia trzeba 
było w ytoczyć karabiny m aszynowe 
na ulice, że bat św istać m ushiał, aby 
św iństw o i p lugastw o, któremu tu 
K onstytucja pozwoliła hulać w ży
ciu Polski, zostały ukrócone. K onsty
tucja, tak zw ana marcowa, stworzo
na była przez ludzi, którzy jeszcze  
nie w iedzieli, co to jest Państw o, jego  
życia i jego struktury nie znali, byli 
zaw sze przedtem rządzonym i, a nie 
rządzącym i, urodzili się i ży li w7 n ie 
w oli. (id y  przyszło im decy dować po
szli p;> łinji ślepego naśladow nictw a  
wzorów7 obcych, które się w łaśnie  
przeżyły.

P raktyczn ie zrealizowano to, co 
już n iegdyś było, to co było źródłem  
słabości Polski, to co było bodaj źród
łem najistotniejszem  jej upadku: zre
alizowano sejm ow ładztw o, które daw
ną, potężną Polskę zaprowadziło na 
manowce, aż do jej upadku. N ic też 
dziwpego, że  człow iek, którego Opatrz 
u ość nam dała w chwili w yzw olenia, 
który zw ycięstw em  okrył -sztandary  
wojenne, który nową Polskę budować 
zaczął i nie od roku 11118, lecz od chw i
li podjęcia n ieugiętej walki w mroku 
niew oli prowadzonej budował ją, —  
że człow iek ten znal źródła naszej sła
bości, rozumiał jasno potrzebę innego  
ustroju, potrzebę gruntow nej i głębo
k iej zm iany. I n ie jest przypadkiem  
także, że rola w ykonaw cy w7 tem w iel
bieni dziele przypadła osiwiałem u w 
boju i pokrytem u bliznami najw ier
niejszem u z w iernych pułkownikow i 
Sław kow i.

Złe są form y państwa, które pow
stają z przyjętego już zw yczaju, złe 
są zmiany7, którym nie tow arzyszy  
zmiana obyczaju, które praktycznej 
n ie jm zeszły próby7. 1 dlatego zm iana 
ustroju Polski, zmiana polskiej' K o n 
sty tu cji dokonyw ała się powoli, doko
nyw ała się stopniowo, jeden po dru
gim  jej artykuły były w yw alczane w  
sporze, były wykuwane pracą dnia  
cedzd tinego i wreszcie doszliśm y do 
dnia, gdy  w łaściw ie cały7 zrąb norm 
państw owych, stanowiących tę g łów 
ną państw a ustawę, był zarysow any i 
prakty cznie w życie wcielany7.'

I dopiero ten moment stał się mo
mentem dojrzałym dla aktu ustaw o
dawczego, nadania pewnej i legalnej 
form y treści żyw ej, żyjącej już w7 ży
ciu narodu i państwa.
Byłoby jednak naiw nością sądzić, że 
nowa K onstytue. nowego nie nie stwa 
rza.Dzieje dzielą się na okresy. Okre
sy  oddzielone od siebie w ydarzeniam i, 
które jak slupy graniczne dzielą okres 

• od okresu. Takim słupem  granicznymi 
jfc«t nowa K onstytucja. To nowe pra
wo musi być źródłem jeszcze głębsze
go przeorania życia, uzgodnienia jego 
różnorakich przejawów z nową formą 
i przepojenia ich nową treścią. U su 
nięcia wreszcie i ostatecznego w yp le
nienia dawnych złych obyczajów. Ten 
stary obyczaj gnieździ się jeszcze w 
zakamarkach życia polskiego, znajdu
je jeszcze teren pasożytow ania. J est  
jaw om . że nowa K onstytucje da na

szemu państwu bardziej mocny7, bar
dziej jednolity charakter. Napewno  
nie jest ona rewolucją. J est etapem po 
drodze, na którą państw o w maju 
roku weszło, po której idzie i iść bę
dzie' dalej.

J e s t  rzeczą trudną w iedzieć i rozu 
mieć, co było. W ielką sztuką jest, w y 
m aga w ielk iej przenikliw ości, rozu ■ 
m ieć to  co się dzieje, co jest. Jest rze
czą dostępną genjuszom  w iedzieć co 
będzie. N ie będziem y dlatego rozwa
żać w szystkiego, co nam now a Kon
stytucja  w przyszłości przyniesie. 
W iem y jedno z całą pew nością, że jest 
ona czynnkiem  konsolidacji i umoc
nienia naszego państw7a. W iem y, że 
ochroni nas przed tem, aby grupa za
cietrzewionych głupców7 i krzykaczy 
m ogła osłabić czy7 zachwiać siłą P ań

stw a albo narazić je  mogła na niebiez- 
pieezeństw7©. Że konsoliduje je  i umae 
nia w7 duchu naw skroś nowoczesnym . 
Stw arza ramy7, w7 których nowy czło
w iek, nowe polskie pokolenie, pokole
nie wolne, w wolności urodzone i w7 
w olności żyjące, znajdzie w łaściw ą  
dla sieb ie normę prawa.

Państw o polskie zyskując nową 
K onstytucję sta je się silniejsze, a 
przedewszy7stkiem  odporniejsze żarów  
no wobec zewnętrznych jak i w ew nę
trznych trudności. W obec niepokoju i 
w ielu innych siln iejszych i starszych  
niepewności, które cechują politykę  
organizmów7 państw ow ych , Polska  
jest krajem spokoju i wew nętrznej
rów nowagi. Ten spokój i równowaga  
wew nętrzna zostają przez now ą Kon
stytucję jeszcze bardziej utrwalone.

W  MJastrzębie - Zdrój
PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH. 

Otwarcie sezonu 2 maja.

Koriystajcie z wyjątkowych ryczałtów kąpielowych!
Ż ą d a jc ie  b e z p ła tn y c h  p ro sp ek tó w .

DYREKCJA ZAKŁADU KĄPIELOWE60.

nieustająca groźba 
dla Polski i świata

L u d zie  o b u d z ą  s ię  p e w n e g o  dnia, a b y  spo-  
strzec ,  ż e  u m iera ją ”

W śród szare j  p racy  dn ia  codzien
nego, \yśąód biegnących  szybko w y 
padków  politycznych, rzadko zw raca 
m y  ' 'uwagę n a  rocznicę pew nych  w yda 
rzeń. Tym czasem  m ija  już  20 lat od 
chwili, k tó ra  żywo pow inna  s tać  p rzed  
oczyma całej ludzkości, a  zwłaszcza 
p rzed  oczyma obyw ate li  Polski.

Z końcem kw ietn ia ,  a ściślej m ó
w iąc dn ia  21 roku  1915 rozegrała  się 
n a  froncie f ran cu sk im  trag e d ja ,  k tó ra  
w p rzec iąg u  k ilku  m in u t  pochłonęła 
przeszło 5.000 o fia r  w ludziach W 
ty m  dn iu  bowiem N iem cy na froncie 
fnanc-uskim użyli po raz  p ierw szy  w 
w ojn ie  tego barb a rzy ń sk ieg o  w7 dzie
ja ch  ludzkości ś rodka  w alki, jak im  
je s t  t rucizna, zw ana gazem  bojowym .

W  p ierw szej lin ji  okopów z a in s ta 
lowali N iem cy w najw iększe j ta jem n i  
cy k i lk a  ty s ięcy  bu tl i  s ta low ych nape l 
n ionyeh  gazem, zw anym  ,.chlorem" i 
czekali, k iedy w ia t r  poniesie  u la tn ia  ją 
cy się z bu telk i gaz w s tronę okopów 
francusk ich .  Chw ila  ta k a  nadeszła 
d n ia  24 kw ietn ia  1911.5 roku. N a dany  
znak  z tysięcy butli  uw oln iony  gaz, 
w postaci żółtozielonych obłoków, ł ą 
czących się n as tęp n ie  w jed n ą  o lbrzy
m ią  chm urę — pop łynął  w s tronę oko
pów7 francuskich .

Naoczni świadkowie, op isu ją ,  ze 
raczej zdziwieni niż p rzes traszen i  zol- 
nio.aze francuscy, ciekaw ie p rz y p a t ry 
wali się p łynące j ku n im  fali, czy ra 
czej chmurze, k tó ra  pędzona w ia trem , 
szybko przeby ła  przes trzeń ,  dzielącą 
•wrogie obozy. O garn ięci  chm urą  d u 
szącego gazu, nieszczęśliwi żołnierze 
f rancuscy  zaczęli się k rz tus inć ,  chwy 
tać  za gard ło  i uciekać. N ie n a  wiele 
im te, się jed n ak  przydało , gdyż padali 
jeden  obok d rug iego  w7 śm ierte lne j  
walce z uduszeniem. W kró tce  blade 
tw arze, pok.ąyte k rw ią  i p ian ą  z p rz e 
ża rtych  płuc, p rzeds taw ia ły  g rozą  
p rz e jm u ją cy  widok, św iadczący o 
strasznymi rodzaju  śmierci, k tó re j  tak  
n i ©spodziewa nie ul egl i.

Zaznaczyć tu  trzeba, że w  owym 
yzasie nie znano jeszcze ani m asek 
ochronnych, ani też żadnej innej o b ro 
n y  przeciwgazowa1,). kołnierze f r a n 
cuscy7, k tórzy  padli o f ia rą  te j  p ie rw 
szej t.ragedji w7 w ojnie  gazowej, nie 
byli więc p rzy g o to w an i do podobnego 
napadu.

I s tn ia ły  eo p raw d a  jak ieś  m iędzy 
narodow e umowy, zab ran ia jące  uży
w a n ia  gazów t ru ją c y c h  do celów7 wo
jennych .  A  mimo to, po p ierw szym  si
ta k u  gazowym , którego sku tkam i n a 
w et N iem cy sami zostali w pros t  oszo
łomieni — n a  froncie  nie było p raw ie  
dnia, żeby gazy- zabójcze nie miały 
zastosowania.

Tw ierdzenie , że nie znano wówczas 
m asek  ochronnych, nie jes t  zupełnie  
ścisłe. Niemcy p rzy g o to w u jąc  a ta k  
gazow y posiadali  już  m ask i i z a o p a 
trzen i  w7 nie przeszli przez w yrządzo
ną w7 ten sposób wyrwę. Ale na tyłach 
zorganizow ano cpry. Z a ty k a ją c  sobie 
u s ta  chustkam i, luli śc iska jąc  w zę
bach końce swoich bluz, w ojska fran- 
cusjie p rz y s tą p iły  .do silnego k o n tra 
tak u  i za trzy m ały  pochód n ie p rz y ja 
ciela, k tó ry  nie zdolal w yzyskać sw o
ich sukcesów7. W ielka  nadz ie ja  n ie
mieckiego sztabu  generalnego  
na. niczem.

NA MARGINESIE.

Zatopione pomarańcze
Depesze-z K onstancy doniosły o fake Je, 

który niedawno jeszcze uchodziło ■ £ « . zgo* 
la  nieprawdopodobny. K upcy rum uńscy, 
w obawie przed spadkiem  cen, zatopili w: 
morzu m iljon  pom arańcz .regu lując w ą*' 
eyprosty i ła tw y  sposób praw o podaży i 
popytu. T ysiące ludzi nad brzegiem  mo
rza przypatryw ało się n iezw ykłem u widm 
w isku, jak skrzynie z pom arańczam i prac 
wożono na tratwach na pełne atorss© f 
wrzucano je  tlo wody. Tłum  n ie szezędalfi 
w praw dzie w yrazów  oburzenia ,aie kup
cy rum uńscy z pełnym  spokojem  m ogli 
doprowadzić dzieło zniszczenia do końca. 
Pom arańcze stanow iły  bowiem ich w łas
ność i d latego m ogli rozporządzać sic nic 
m? zupełnie dowolnie.

Fakt, który m ial m iejsee niedawno w 
K onstancy, nic jest odosobniony. W  pod© 
buy sposób regulow ano cent; kaw y w Bra  
zylji, k iedy nadm iar towaru groził spad
kiem cen rynkowych. Żyjem y w7 epoce, w, 
której m ożliwe są rzeczy zgoła nieprawd© 
podobne.

Pom arańcze stanow ią bardzo ważny  
środek odżywczy z u w agi na zaw artość  
w itam in; m edycyna współczesna ‘k ładzie  
specjalny nacisk na spożyw anie dostate
cznej ilości owoców, wysokow artośeio- 
wyeh z punktu w idzenia lekarskiego. Sa  
one niezbędne dla dzieci, i chorych, w skat 
zane zresztą dla każdego organizm u.

Zdawałoby się, iż nadm iar pam arańe* 
pow inien przyczynić się do udostępnienia  
tego owocu najszerszym  warstwom  ludno  
ści, że n ie n ie stoi n a  przeszkodzie tem u, 
aby to, co było przyw ilejem  ludzi zamoż 
nych, sta ło  się  nareszcie udziałem  każde
go przeciętnego konsum enta. U la  ludzi 
m yślących  jednak w yłącznie k ategoriam i 
gospoda rczerni spraw a ta  n ie  przedsta
w ia się  tak  prosto. M om ent zysku, prze
chodzący do porządku nad każdym argu
m entem  o treści ogólno społecznej, mad’* 
je całej spraw ie zupełn ie odm ienne obli* 
cze. Jeśli towaru je s t  zbyt w iele, to  cena  
rynkowa w związ.z prawem  podaży i popy; 
tu. m usi spaść i d latego trzeba część town 
ru zniszczyć. Tego rodzaju m etoda roz
strzygania  skom plikow anych zagadnień  
jest nad w yraz uproszczona i bardzo zara  
ze ni w ygodna dla producenta i kupcu. 
W rzucenie do morza m iijona pom arańcz 
n ie przedstawia żadnych trudności. A k«m 
Miment, który przypatruje sit; tem u znpel 
n ie bezbronnie, m oże zaledw ie oburzać ric; 
w cichości, ducha, n ie przekraczając do
zwolonych przez kodeks karny sposobów  
ujaw niania  sw ego niezadow olenia.

Pom arańcze, spoczyw ające na dnie m e  
rza w K onstancy .są jaskraw ym  dowo
dem ,że cala nasza współczesna p olityka  
gospodarcza cierpi na bardzo poważną  
chorobę, której objaw y dają sic w e znaki 
w szystk im  obywatelom . J es t  to choroba 
n iew ątpliw ie groźna, która podkopuje eo 
raz bardziej w ycieńczony organizm  stare 
go pacjenta.

J a k  Aviadomo, używ anie  gazów t ru 
jących av następnych  b itw ach doszło 
do nadz wyczajnego  rozkw itu  i sp rz y 
mierzeni okazali pod ty m  względem 
wyższość nad Niemcami. J ed n a k ż e  
po w ojn ie  p ań s tw a  E u ro p y  zby t pew 
ne t rwałego,  pokoju, osłabiły swoje 
p rzy g o to w an ia  do p-zy-zloj w ojny 
gazowej,  podczas  k iedy Niemcy, k tó 
re osta tn io  zrzuciły  z siebie wszelkie 
ograniczenia, m ili ta rne  t r a k t a tu  Wer- 
salskego — już od la t  p racu ją  w tym  
k ie ru n k u  n ieu s tan n ie  z całą w y trw a ło  
śeią i cnerg ją .

S tanow i to n iebezpieczeństwo, nie
u s ta jącą  groźbę d la  Polski i .świata, 
przeciw  czemu zawczasu bronić się 
trzeba. Oprócz tego, co czyni a rm  j a  a v  
kierunku  obrony k ra ju ,  także i lu d 
ność cyw ilna nie pow inna zapom inać
0 grożącem  je j  n a  w y p a d ek  w ojny 
niebezpieczeństwie.

W oj na gazowa łączyć się będzie 
n ie ty lko  na froncie, • ale i poza f r o n 
tem. N ieprzy jacie l  będzie się s ta ra ł  
A v y l r u c  nasze m iasta .  P rzec iw  tem u 
zaw czasu należy  się bronić, tw orząc  
spec ja lne  pogotow ia ra tunkow e i z a o. 
p a t ru ją c  av maski poszczególnych oby
w ateli .  I  tu t a j  w yłania się silna ko
nieczność w spó łp racy  w szystk ich  0- 
b y w ate li  z l igą  obrony pow ie trzne j
1 przeciwgazowej.

M A .S vA  i n w . ó U T  W PK/.KiVLi k l e .
Duże straty , jakie ponosi przem ysł M  

skutek n ieszczęśliw ych  wypadków przy  
pracy, sk łon iły  fachowców do zwróceni*  
w iększej u w agi na h igjenę i bezpieczeń
stw o warunków, w jakich  sit; pracujący  
znajdują .Obok całego szeregu zabezpie
czeń, m aska gazow a w w ielu  galę wach  
przem ysłu jest coraz częściej używana. 
P rzem yśl m etalurgiczny, odlew nie żelaza, 
praż fabryk i chem iczne stosują  w w ielu  
wypadkach maskę gazow ą dla ochrono 
zdrowia swoich pracowników. Maska, ga
zowa oddaje nieocenione u sługi wszędzie 
tam, gdzie robotnicy narażeni są na oddy
chanie powietrzem  zanicczyszezonent ga
zam i szkodliw em i dla plue.

J E B N Ą  TYLKO K O PA L N IA  PRACUJ 
J E  PE Ł N A  PARA.

W  roku ubiegłym  w r Czechosłowacji vt 

jednej tylko kopalni załoga pracowała 
przez ca ły  czas norm alnie, bez przerw I 
bez św iętów ek. Tą w yjątkow ą kopalnią, 
nżedotkniętą przez kryzys, była kopalnia  
antracytu pod Budziszynem . Z ałoga tej  
kopalni w ynosi 2.56ft ludzi, którzy w uieu- 
szezupłonym  składzie pracow ali na trz.y 
zm iany4- po 8 dni w tygodniu. Przeciętn ie  
w ydobyw a się- w kopalni po Pi w agonów  
antracytu , którego głów nym  o d b w e *  
je st  A.usirja.
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Tragiczne pokłosie świąt
Niebezpieczna dzielnica w Sosnowcu — Ulica Pańska terenem

ustawicznych bójek
Dzielnica, 1. zw. O.stragńrka w So

snow cu, a  szczególnie ul. Pańska, za
mieszkana je s t  przez najrozmaitszego 
'rodzaju' szumowiny, ictóre przy lada 
okazji wywołują bójki i krwawe awan 
tury.

Wczoraj donosiliśmy o pobiciu 
niejakiego Dziamy, zamieszkałego 
przy ul. Pańskiej 17, przez Bronisła
wa J a  nasika i Zygm unta Choińskiego.

Aw anturnicy w okropny sposób 
zmasakrowali Dziunię) zadając mu Ho
żymi kilka bardzo ciężkich ran.

Druga bójka wynikła na ul. P a ń 
skiej pomiędzy znanymi w tej okolicy 
awanturnikam i braćmi Kowalskimi i 
niejakim Obarą z Sosnowca.
■ Obara zestal dotkliwie pobity przez 
Kazimierza Kowalskiego, który kijem 
zmasakrował mu cala głowę.

Obecnie brat Obary z kolegami sta  
ra ją  się pomścić to pobicie i czatują, 
a a Kowalskich.

W skutek tego już od kilku dni 
na tej ulicy toczą się zażarte bójki i 
mieszkańcy tej okolicy żyją w ciąg
łym strachu, wieczorem bowiem me 
można przejść, aby nie narazić się na 
zaczepki ze strony awanturników.

Władze muszą zająć się tą  spraw ą 
i ukrócić harce bufiganerji.

Jeszcze jedna bójka w ynikła oneg- 
da j  rano na ul. Rudnej w Sosnowca.

Bracia  Tadeusz, Antoni i Mieczy
sław Klepaczowi© (Sosnowiec, Kacza 

’11), na tle osobistych porachunków 
wszczęli bójkz- z Mikołajem (lęsikow- 
skim (Rudna Gd) i J a n e m  Trzyną (Ku 
dna 56).

A w anturnicy rzucili się na siebie 
■a kijami i poczęli się nimi okładać.

'ffBZECI KO N CERT M UZYKI R E L IG IJ 
N E J W SOSNOWCU.

Tegoroczny koncert re lig ijn y  w

mm
o i im

W  czasie bójki Gęsiicowski, T rzyna 
omz bracia Antoni i Tadeusz Klepa- 
czowie odnieśli szereg obrażeń ciele
snych.

Pobici, po nałożeniu im o p a tr u n 
ków udali się na kurację do domów.

Policja, prowadzi dochodzenie. 
BRO N ISŁA W  JA N A S IK  l  ZYGMUNT 

C H O IŃ SK I — W Y JA ŚN IA JĄ .
O trzym aliśm y poniższy lis t:
Sząuowny punie re d a k to rz e !
W  dzienniku ukazała  sią no ta tk a , że 

Zygm unt G hoiński i B ronislaw  Ja- 
nasik m ieli pobió dotkliw ie znanego a- 
w an tu rn ik a  S te fan a  Dzianie na ul. O-

strogórsk iej w Sosnowcu.
W obec pwoyższegp i. w i m ieniu  praw 

dy uprzejm ie upraszam y pana redak to ra  
o łaskaw e sprostow anie.

W dn iu  21-go kw ietnia 1985 roku  o go . 
dżinie 22-ej, tj. w dzień św ięta W ielka
nocnego znani n a  b ruku  sosnowieckim a- 
w an tu rn iey  i przestępcy Kowalczykowie 
napad li n a  m ieszkanie nasze w ybijająo  
okna, ra iuy  i kalecząc dzieci znajdująca 
sit; w m ieszkaniu. Zmuszeni byliśm y s ta 
nąć wo w łasnej obronie.

Z ygm unt C hoiński i B ronisław  Jan as ik  
uio zostali przekazani władzom sądowym.

B ronisław  Ja n  asik, Z ygm unt Choiński

ICrwawa zabawa zaręczynowa
w Zawierciu

MŁODY ZAW IERĆ! A N IN  Z A R Ą BA N Y  TA SAK IEM .

W  drugi dzień świąt, w mieszkaniu 
J  o ze i';i Rakowieckiego, zamieszkałego 
w Zawierciu przy ulicy Szkolnej 73, 
w douiu p. Łukasza Spery, odbywała 
się zabawa zaręczynowa. Zabawa prze 
ciągnęła się do wieczora. Około godzi
ny 9 wieczorem do mieszkania Rako
wieckich przybył nieproszony 24-1 et
ui Kazimierz Spora, syn właściciela 
domu.

Mędzy właścicielami mieszkania, 
a Kazimierzem Sporą wywiązała się 
ostra kłótnia, w  czasie której Rako
wiecki chwycił tasak kuchenny i rzu
cił się na Sporę, zadając mu cios w le
wą rękę, drugi w plecy, a gdy ranny 
zwalił się już na ziemię, zadał mu trze 
ci cios w głowę.

Spora przeniesiony do mieszkania 
rodziców, nieodzyskawszy przytomno 
ści, wyzionął w krótkim czasie ducha. 
W ieść ta loteiu błyskawicy rozeszła 
się po okolicznych ulicach i do miesz
kania Spery ciągnęły wczoraj od rana 
tłumy ciekawych.

Zabójcę Rakowieckiego wraz z ca
łą rodziną osądzono w areszcie do dy
spozycji sędziego .śledczego, zatrzy
many również został narzeczony W. 
R. wraz z obecnymi na zaręczynach 
swymi rodzicami.

Zaznaczyć należy, że zmarły Spera, 
jako człowiek spokojny cieszył Się 
wśród znajomych i kolegów jaunaj- 
łepszą opinją.

Postrzelił dawną znajomą
z uciętego karabinu

saew cu przewyższał pod względem a r ty .  
stycznym  urządzane dotychczas tego ro
dzaju  Im prezy muzyczne wielkopostne.

Nie wiem czemu należy przypisać wie 
jjącą pustkam i widownię, clvyba nie okres 
zajęć  przedśw iątecznych przyczyni! się do 
tego w yraźnego zlekceważenia im prezy 
©raz wysiłków- organizatorów .

N a koncercie tym  usłyszelibyśm y p er
ły  twórczości muzycznej, re lig ijn e j t a 
k ich  kompozytorów jak  Chopin, Beetho- 

'yeu, Moniuszko, Schubert, Bach.
S tojący na wysokim poziomie zespolo- 

iWyni i harm onijnym  kw arte t kam eralny  
’ w osobach pp. S leji, A raszkiewicza, B rau  
nera. Pacholskiego odegrał A dagio - Be- 

! ełhoTĆna i Ave M aria — Schuberta. P , 
S tan is ław a Tkaczy ko w a odśpiew ała utwo 
'py Bossa i M oniuszki. Tej m iary  m ate r
i a l  głosowy ze znacznem opanowaniem  
ta jn ików  sztuki w okalnej — predystynujo  
w ykonaw czynie do rzędu śpiewaczek o 
pierw szorzędnych walorach. P ro f. B ielic
ki odegrał sonatę h-nioll Chopina. W yso
ka klasa gry, doskonała technika i glębo 
ki w yraz odtwórczy sk łada się na  całość 
gry, k tó ra  sp raw iła  na słuchaczu duże 
ws-ażenie. »

Z ork iestrą  sym foniczną w ystąpiła  
również, znana na naszym  teren ie  śpie
waczka operowa p, M arja  Bielecka. O wa 
lorach  śpiewaczych p. B ieleckiej nie trze 
ba dużo pisać. W pięknem  ujęciu technics 
pern p. B ielecka odśpiewała K ołysankę 
H odarda i Ave. M aria — Bacha.

Na zakończenie w ystąp iła  w pełnym  
swym  składzie o rk iestra  sym foniczna se
kcji m uzycznej BBW R w Sosnowcu pod 
d y rek c ją  prof. Sieji. B rak niedociągnięć 
"technicznych, subtelność dyrygow ania — 
ta  walory, k tóre  zespół ten m ogą zachę
cić do dalszej pracy. U tw ory Lasoona i 
S in igagli odpow iadał muzycznie całości.

M. K .

W drugi dzień świąt, av mieszkaniu 
Stanisław a 'W idery, we wsi Kotowieo 
gminy Włodowice, odbywała się zaba
wa. Między innymi na  zabawę zapro-" 
szony był 28-letni mieszkaniec tejże 
wsi, M arjan  Hubacki oraz jego d a w 
na znajoma M arja  Skwara, zamiesz
kała we wsi Jaworznik, gminy Żarki.

Hubacki nawiązał zę Skwarówną 
rozmowę i wynurzał jej swą miłość. 
Ze względu na znaną piśeszlośe Hu- 
backiego Slava rów na dała mu stanów 
cza odpowiedź, eo doprowadziło go do 
takiego p dnieoenia, że wydobył ucię
ty  karabin  i strzelił z niego

do Skwarowny, tra f ia jąc  ją w szyję. 
Zbroczona krwią kofiieta runęła na 
podłogę, Hubacki zaś korzystając  2 
wywołanej paniki, zbiegł.

Policji uaclło się schwytać K ubac
kiego już w kilka rodzin  po ucieczce, 
ucięty karabin znaleziono zakopany 
w polu za wsią.

O fiara  Kubackiego, M arja  Skw a
rów na wskutek otrzymanej rany  s tra  
ciła słuch i mowę.

Potwauny czyn Kubackiego w y 
warł w  cichej wiosce wstrząsające 
w a ż e n ie .

ZtoiMa na „Dar narodiwy
w dniu 5 maja

S3

W  dniu  3 m aja  odbędzie sio, doroczna 
zbiórka na „D ar Naród." z k tó re j dochód 
przeznaczony zostania na cole polskiej ma 
cicrzy szkolnej.

Podkreślić  należy ,że PM S. od 29 la t 
krzewi polską oświatę i mimo ciężkich 
w arunków  fnansowych obecnie prow a
dzi: 59 szkół powszechnych, 11 szkół śred 
niob i 4i zawodowych ,do k tórych uczesz 
cza 7381 młodzieży.

P ozateui PMS. prow adzi 20 burs i 43 o- 
chron d la  1965 młodzieży oraz 791 b iblio
tek i i 350 czytelń — św ietlic itd.

Zakłady kształcenia nauczycieli w Pols
J a k  w ynika z osta tn ich  obliczeń głów 

nego urzędu statystycznego ,na teren ie  
całego k ra ju  znajdu je  sic, obecnie 156 se
m inariów  nauczycielskich 3 pedagogia, 
21 sem inarjów  ochroniarskich oraz 6 semi 
narjów  nauczycielek rzemiosł. Do seuiina 
rjów  nauczycielskich uczęszcza 19.160 ucz
niów ,do pedagogiów 350 do sem inariów  
ochroniarskich 1.144 uczenie ,oraz do semi 
narjów  nauczycielek rzem iosł 319 ucze
nie.

W  liczbie sem inariów  nauczycielskich 
znajdu je  sic 99 sem inariów  państwowych, 
9 sam orządowych i 48 pryw atnych- Poda

Ś ro d a

Kwiecień

D ar narodow y 3 m aja  zb ierany corocz
nie na ten cel, w inien dać tak ie  rezu lta 
ty, aby m acierz szkolna m ogła podołać w 
ciągu roku  tym  zobowiązaniom, jak ie  w 
zakresie szerzenia wpływów k u ltu ra l
nych i państw ow ych, w szczególności w 
województwach wschodnich, wykonać po
winna. O ważności tych zadań i potrzeb 
świadczy to, że władze państw ow e i sam o
rządowe, oraz n ajw yb itn ie jsi przedstaw i
ciele organizacyj społecznych od szeregu 
la t udzielają pełnego poparcia  akcji zbiór 
kowej na „D ar narodow y 3-go M aja".

Dziś: F id elisa  K. 
Jutro: Matka E. 
W.-cbód słońca: 4.17 
Zachód słońca- 6.54

n m m
W ARSZAW A.

Środa, 24. kw ietn ia.
6.39 P ieśń  „K iedy ranne w sta ją  zorzo11'. 

6.33 Pobudka do g im nastyki 6.36 G im na
styka. 6-50 P ły ty . 7.15 D ziennik poranny.
7.45 P ro g ram  na dzień bieżący. 7.59 W ska 
zówki praktyczne. 8.09 A udycja dla szkóL 
11.57. Sygnał czasu. 12.00 H ojna! z K rako 
w a. 12.03 W iadomości meteorologiczna. 
12.05 P ły ty . 12.50 C hw ilka dla kobiet.
12.55 Dziennik ppoluduio-wy. 13.05 Płyty.
13.30 M uzyka W ielkanocna; we F ran c ji.
13.55 W iadomości o eksporcie polskim. 
V  "5 P rzegląd  giełdowy. 15.45 K oncert zo

• wa. 10.30 Odczyt dla kobiet. 16.45 K w a 
d r ans słynnych artystów . 17.00 Odczyt z 
K rakowa. .17.15 Koncert- w wyk. I .U miej - 
skiej. 17.50 Odczyt z K rakow a. 18.00 P ty  
by. 18.10 Pies. W esoły skecz. 18.39 Skrzy a 
k a  techniczna, 18.4(1 Życic artystyczne sto
licy. 18.45 K oncert reklam ow y. 19.00 P ly  
ty . 19.07 P rog ram  na  dzień następny. 19.15 
Co. się dzieje w hodowli zw ierząt. 19.25 
W iadomości aportowe. 19.35. D uet saksofa 
nowy. 19.50 Felje ton  ak tualny . 20.09 Płyty,
20.30 T ransm isja  z T ea tru  L a  Scala. 22.59 

, Salon E uropy. 28.85 Spotkanie W enecji-
P o oporze W iadom ości meteorologiczne.

KATOW ICE.
Środa, 24 kw ietnia.

6216. T ransm isja  z W arszaw y. 7.45. Pen 
gram  na dz. bież. 7.50. W skazówki p ra k 
tyczne. 8.00. T ransm isja  z W arszawy. 11.57 
T ransm isja  z -Warszawy, K rakow a i Lwu 
wa. 13.05 M uzyka lekka. 14.00 P ły ty . 15.35 
Giełda zbożowa. 15.40 C hw ilka społeczna.
15.45 T ransm isje  ze Lwowa i W arszaw y.
16.45 P ły ty . .17.00 T ransm isja  z K rakow a 
i  W arszaw y. 18.00 P ły ty . 18.30. Odczyt. 18.45 
K oncert reklam ow y. 19.09 P ły ty . 19.07 Pr# 
g ram  na  dzień następny. 19.15 Gospodyni 
Ś ląska. 19.25 W iadom ości sportowe. 20109 
M uzyka słow iańska. 20.25 P ły ty . 292?# 
T ran sm isja  z M ediolanu. W, przerw ie 
tran sm isje  z W arszawy.

W A RSZA W A .
Czwartek, 25 kw ietnia.

6.30 K iedy ranne w stają zorze, 6116 flio* 
mistyku. 6.50 P ły ty . 7.15 Dziennik poran
ny. 7.45 P ro g ram  na dzień bieżący. 7.56 
W skazówki prak tyczne 8.00 A udycja dla 
szkól 11.57 Sygnał czasu. 12.00 H ejn a ł - a 
K rakow a. 12.03 W iadom ości m eteorologi
czne. 12.05 P ro g ram  dla dzieci. 12.30 Pły, 
ty. 13.00 C hw ilka da kobiet. 13.05 Dzicn_ 
nile południowy. 13.15 K oncert z K rakow a. 
13.50 Z ry n k u  pracy. 13.55 W iadom ości o 
eksporcie polskim. 15.35 P rzeg ląd  giełdo 
wy. 15.45. P ły ty . 16.10. R ecita l ze Lwowa.
16.30 F rancuski. 16.45 R ecital fortepiano 
wy. 17.00 R eportaż ze Lwowa. 17.15 T eatr 
W yobraźni. 18.00 A rją  i p ieśni z K atowic. 
18.15 Szkic literack i. 18.40 Zycie artyslycz 
ne stolicy. 18.45 P ły ty . 19.07. P rog ram  n a  
dzień następny. 19.15 Kącik d la  młodzieży 
w iejskiej. 19.25 W iadom ości sportowo. 
19.35 T rio  fortepianow e. -19.50 Foljeton ak
tualny . 20.00 T urn ie j Rewelorsów ze Łwo 
wa. 20.45 D ziennik wieczorny. 20.55 Jak  
p racu jem y  i żyjem y w' Polsce. 21.00 K on
cert w wyk. ork. Synif. P  .R. 22.09 Koncert 
reklam ow y. 22.15 M uzyka lekka. 23.00 W ia 
domości meteorologiczne. 23.80 Odczyt w 
jeżyku angielskim .

1

gogja są wszystkie 3 państwowe, sęjuinac 
ja  ochroniarskie — S państw ow ych i 13 
pryw atnych, śem in arja  nauczycielek rze
miosł — 3 państwowo i  3 pryw atne.

W  W arszaw ie znajdu je  sic ogółem 11 
zakładów kształcenia nauczycieli, w woj. 
krakow skiem  31, w  lwowsk. 26, w kielec- 
Idem 16, w poznauskiem  15, w Śląskiem 
12, w w arszaw skiem  10, w lubełskiem , bin 
łostockiem i wileńskiem  i łódzkiem po 9. 
w pom orskiem  7, w tarnopolskiem  6, w 
nowogródzkiem 5, oraz w w olyńskiem  4 
zakłady.

„Szwajcarskie Gorzekle 
Z ioła11 (z m arką Ko„ 
ju t) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki
szek, obstrukcji i ka. 
m ieni żółciowych, 

„tsiw ajcarskie Gorzkie Ziota" 
są na tu ra lnym  łagodnym  środ
kiem przyczyszczającyiu, ułatw ia
jącym  funkcjo organów traw ienia 
i działającym  przeciwko otyłości.
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w SOSNOWCU,
Dani w teatrze miejskim o godż. 20-ej 

odbędzie sio jodyny wystąp znakomitego 
hum orysty Leona Wyrwieza, który wy
stąpi w nowym urozmaiconym progra
mie. Znakomity artysta przyjeżdża do S o
snowca na zaprsozenie organizacji m ło
dzieży prcaująeej w Sosnowcu i dochód z 
przedstawienia przeznaczył na cele kultu 
raluo - oświatowe O. M. P. Pozostałe w 
niewielkiej ilości bilety w cenie od 3 zł. 
do 1 zl. są do nabycia w kasie tealvu.

Jutro o godz. '20 ni. l;i teatr miejski 
w Sosnowcu daje sensacyjną sztuką ame
rykańską pt. „Tajemniczy Dżeius".

Piątek, komedja muzyczna w Leli ak
tach pt. „Księżniczka na drabinie’ .

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU META
LOWCÓW PRZY 7. Z. Z.

Oddział metalowców przy ZZZ. w So. 
snoweu urza.dza dnia 28, tj. w niedzielą 
uroczyste odsłonięcie sztandaru. Program  
uroczystości przewiduje wielką akadem.m 
w sali kina „Pałace” oraz pochod przed 
płytą Nieznanego Żołnierza.

Do składu komitetu honorowego weho 
data. oprócz przedstawicieli władz i samo
rządu liczni działacze organizacji spo
łecznych. Protektorat nad uroczystością 
objął prezes ZZZ. b. premjer, inż, Mora-
ezewski. i

Udział w tej uroczystości przyrzekli 
wziąć poseł Gawlik, generalny sekretni a 
górników poseł Kapuscinski i generalny 
sekretarz ZZZ. J. Szurig. Uroczystość ta 
będrie jednocześnie wielką manifestacją  
idei zjednoczenia ruchu zawodowego w 
Polsce.

* ~ i

— Osobiste. W drugi dzień świąt W iol 
kaitoey w kościele parafialnym  w So
snowcu, ks. Jung pobłogosławił związek 
małżeński pomiędzy p. Krystyną Werec- 
ką a p. Janem Mike.

Zagłębie a Pożyczka Inwestycyjna
KOMITET POTYCZKI INWESTY

CY JN EJ W SOSNOWCU.
Dziś o godz. 19 w ratuszu sosno

wieckim odbędzie, się organizacyjne 
zebranie komitetu propagandy po
życzki i nwes iyey jnej.

PRACOWNICY IZBY PRZEM, - 
HANDLOWEJ w SOSNOWCU 
8 1rB8K fiY BlT JĄ\ POZY! ZK Ę.
Pracownicy izby przemysłowo -> 

liandlowej w Sosnowca na zebraniu w 
dniu 19 lun., uchwalili subskrybować 
pożyczkę inwestycyjną w wysokości 
ustalonej przez związek izb przemy
słowo - handlowych.
Humor! Muzyka! W spaniała rcwja! Prz

PRACOWNICY POW. ZWIĄZKU
SAMORZĄDOWEGO w BĘDZINIE

SUB SKR Y B U JĄ P O ŻYCZ K Ę.
Zarząd pow. zw. pracowników sa

morządowych w Będzinie na posiedze
niu w dniu 19 bm. uchwalił wezwać

swp koleżanki i kolegów do subskrybo 
wania pożyczki inwestycyjnej w tej 
normie, jak była subskrybowana po
życzka narodowa.

W godzinę po posiedzeniu subskry
bowano pożyczkę na przeszło 6.600 zł.

PRACOWNICY PAROWOZOWNI 
W STRZEMIESZYCACH SUB

SKRYBUJĄ POŻYCZKĘ.
Wszyscy pracownicy parowozowni 

w Strzemieszycach subskrybowali po
życzkę inwestycyjna na ogólną sumę 
26.31X1 zł.
POLICJA POW. ZAWIERĆ KIE GO 
NA POŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ

W tych dniach wszyscy policjanci 
i oficerowie policji powiatu zawierc- 
kiego subskrybowali 3 procentową po
życzkę inwestycyjną. Ogólna suma 
subskrybowanej przez policję pożycz
ki wynosi zł. 25.600, Ofiarność policji 
powinna być przykładem dla reszty 
społeczeństwa powiatu zawierekiego;

Piękny rozwój spółdzielni kredytowej
Zagłębia Dąbrowskiego

z ogr. odp. w Sosnowcu

W dniu 22. -1. 35 r. w kościele paraf
ialnym  w Nowyiu Sielc-u odbył sio ślub p. 
W ładysławy Bienieekiej z p. M ieczysła
wem Bórosem.

— Redukcja w fabryce Babeeck - Zie
leniewski w Sosnowcu. Zakłady Babcoc-k- 
Źieleniewski w Sosnowcu zwolniły z pra 
t y  26 robotników z kotłam i i oddziału 
kieehanioznego. Powodem redukcji jest 
brak zamówień.

— Lektorium powszechne w Sosnowcu. 
Dzisiaj w lokalu lektórjum przy
lalicy Warszawskiej nr. (22 odbędzie 
ai<? ciekawy odczyt pt. „Daleki Wschód 
który wygłosi prof. Stefan Piotrowski z 
Dąbrowy. . J ^ ^

Początek odczytu punktualnie o godz. 
f  wieczorem. Wstęp bezpłatny.

— Walne zebranie Z. P. O. K. Zarząd 
związku pracy obywatelskiej kobiet przy 
pominą członkiniom, iż walne zebranie 
oddziału w Sosnowcu odbędzie się jutro 
w sali ratusza o godz. 19-ej.

— Koło LOPP. sadowników okresu so 
Saowieekiego urządzą w duiu 4 utaja br. 
„Dancing wiosenny ” w restauracji, „Oa- 
ga‘t w Sosnowcu. Czysty zysk koło prze
inacza na ligą obrony powietrznej i ligą 
morską i kolonialną. W ejście za zaproszę 
ni aut i.

— Odczyt w Sosnowcu. Dziś w lokalu 
jKuśniey w Sosnowcu ul. Narutowicza 5 
ie d z  ie wygłoszony odczyt pt. Monarchia 
a republika, dalszy cykl z tematu — Nau
ka a państwo”. Początek o godz. 19. Wej_ 
jkue bezpłatne.

Choroby zakaźne w Sosnowcu. W ub. 
tygodniu zanotowano w Sosnowcu nastę
pująco wypadki zachorowań i zgonów na 
Choroby zakaźne i inne: płonica 1 zgon, 
płonica 3, zgony 1, krztusiec 3, zgon 1, 
gruźlica 8, zgonów 9.

— Ze związku rezerwistów na D<;howej
Górze. Zarząd związku rezerwistów koło 
Dębowa Góra w Sosnowcu zawiadamia 
glonków  i rodzinę reczrwistów że w n ad 
chodzącą sobotą o godz. 7 wieczorem przy 
,ulioy Dębowej odbędzie się otwarcie no- 
wgeo lokalu oraz tradycyjne „Jajko*.

Zgłoszenia na „Jajko”’ przyjmuje się 
ji» czwartku włącznie od godz. 18 do 29 
i® nowym lokalu.

W gmachu polskiego związku pracow
ników przemysłowych i handlowych w 
Sosnowcu odbyło się walne zgromadzenie 
członków spółdzielni kredytowej Zagłę
bia Dąbrowskiego w Sosnowcu.

Zebraniu przewodniczył p. Tadeus* Je- 
rzykowski, aseserowali pp. Walevjan Ka
miński i -Józef '’Jakubowski, sekretarze- 
wał red. Henryk St-ryjewski. Sprawozda
nie z całorocznej działalności zarządu od
czytali: ogólne, prezes zarządu p. Jan B u 
da, statystyczne, kierownik banku p. Ka
zimierz Jurek, bilans oraz rachunek strat 
i zysków za 1934 r., skarbnik, p. Romuald 
Zawadzki. Ze sprawozdań wynika, że 
spółdzielnia w roku tym  pomimo trudno
ści uzyskiwania kredytu, zadanie jednak 
spełniła należycie, gdyż zaspokoJa 87 
proc. zapotrzebowania swych członków.— 
Spółdzielnia w roku 1914 liczyła czouków 
580 z wpłaconemi udziałami w sumie 
złotych 74.856.5J. W ciągu roku udzieliła 
6273 pożyczek na ogólną sumę zł. 1.578.594 
91 gr.

Sprawozdanie rady nadzorczej odczy. 
tał prezes rady ks. dr. Antoni Marchew
ka, zaznaczając, że polityka spółdzielni 
szła w kierunku zaspokojenia potrzeb go 
spodarezyeh przeważającej większości 
członków, tj. rzemieślników i drobnych 
kupców- i że intaytucja ta rozwija się na
dal pomyślnie.. Obrót za rok ubiegły w y
nosił zł. 5.245.485.94. Jednocześnie podkre
ślił, że zaufanie społeczeństwa całego Za
głębia Dąbrowskiego do spółdzielni sta
le wzrasta.

Protokuł komisji rewizyjnej odczytał 
inż. Stefan Wąs, z którego zebrani dowie
dzieli się, że księgowość prowadzona jest 
prawidłowo i wzorowo.

Następnie ks. dr. Antoni Marchewka 
zakomunikował zebranym, że spowoda 
nadwątlonego zdrowia zmuszony jest u- 
dać się na kurację do krajów południo
wych, wskutek czego zmuszony jest zło
żyć mandat prezesa rady nadzorczej. Ze
brani z żalem przyjęli tę wiadomość i u- 
silnie prosili o zatrzymanie mandatu. — 
W ywiązała się bardzo długa dyskusja i 
wysuwano różne propozycje, aby tylko 
księdza Marchewkę utrzymać we wła
dzach spółdzielni. Wobec tego ks. dr. A n
toni Marchewka przyrzekł zebranym, że 
w dalszym ciągu będzie czuwał nad spół
dzielnią i będzie jej moralnym opieku
nem, co ułatwia mu pozostanie we wła
dzach takich ludzi, na których tak on 
jak i członkowie się nie zawiodą. Na to 
zebrani zgodzili się i w dowód wdzięcz
ności uchwalili jednogłośnie nadać kś. 
dr. A. Marchewce tytuł honorowego pre
zesa rady nadzorczej spółdzielni, w lo„ 
kalu zaś na honorowem miejscu zawiesić 
jego portret.

W uzupełnieniu rady nadzorczej zosta 
Ii wybrani przez aklamację: Marcinkow
ski Leonard, Gawęda Piotr (ponownie), 
Cholewa Zygmunt, Pietrzyk Adjam i 
Mleczko Władysław, zaś na zastępców do 
rady nadzorczej: Konieczny Bronisław i  
Tob a Tomasz.

Z A B A W A
Na zabawie u państwa K. zebrało się 

chyba z pół ulicy. Gwar, śmiechy...
— Pańskie zdrowie, panie Ignac?
— Najlepszego!
Goście wcinali, jakby trzy lata nie je

dli. I*an K. i»atr/.sl z żalem na spustoszę 
nie wśród prowiantów 1 mówił do żony:

— Stara, zamknij rozmównicę ua parę 
pięć minut, nie opychaj tyje, nie dawaj 
gościom złego przykładu, przecie żrą, jak 
te świnie

Ale nie nie pomagało. Goście wtrajałi 
i częstowali jeden drugiego.

— Weź no pan jeszcze serdelka, panie 
Antoś!

— Dziękuje, zjadłem już jednego!
— Nie zalewaj pan, panie Antoś. Sani 

widziałem, jake.ś pan cztery zjadfj ale nie 
szkodzi, weź pan jeszcze !

— Gdjzie to kuni wyjeżdża f
— Kto to powiedział? Nigdzie nie wy 

jeżdżam.
— To poeo kum tę kiełbasę pakuje?
— A prawda! Trza się będzie wziąć zft 

co inszego!
Wkońeu goście tak się natarli, że ru 

szyć się z miejsca nie mogli. Napróżno go 
spodyuł zachęcała gości do dalszego jędzo 
ni«~

— Weź pan kawałek tego inotlyka, pa 
nie Szczepaniak.

— Nie mogę, pani. Już palcem popycha 
łem, afe nie wchodzi więcej.

— K iedy ten indyk ,to mój wychowa
nek!

— Choćbyś liii pani synka rodzonego 
Jala, jo też nie mogę. Ale muszę pani coś 
powiedzieć na ueho pani K.

Oddalili się od stołu i psu Szczepaniak 
szepnął coś gospodyni. Na nieszczęście u- 
siyszal to stojący opodal pan K. zdener
wowany apetytem gości ,i wywiązała się 
grubsza awantura, zakończona rozprawą 
w sądzie grodzkim.

— Czy to się. godzi, proszę paun sędzia 
go — mówił pap K. — ażeby się Szczepa
niak nażarł jak ta świnią ,« potem ino. 
jej żonie nieprzystojne propozycje robił?

— Jakież to propozycje?
— 7,a chce ją uścisnąć za polędwicę.
Pan Szczepaniak wyjaśnił, że chodziło 

«iu o polędwicę, którą zjadł poprzednio. 
Była bardzo smakowita więc powiedział 
gospodyni, że warto ją za tę polędwicę uś 
cisnąć.

Sąd ,uie widząc w powiedzeniu pana 
Szczepaniaka nic nieprzyzwoitego, ogło
sił wyrok uniewinniający*

3Ur, Ą,

DWA SAMOBÓJSTWA W ZAGM$ 
mu. ,

’ 22-lptm Autom Uzarek, zamieszkał 
ł_v w Dąbrowie przy ulicy Koperniką 
22, od dłuższego już czasu chorował 
na gruźlicę płuc. j

NaSkutek choroby Uzarek postano 
wił pozbawić .się życia.

Onegdąj Uzarek popełnik samohój 
stwo, przecinając sobie brzytwą gard
ło.

*  *  *

Wczoraj, w Sosnowcu wydapzyl 
się wypadek usiłowania samobójstwa.

Wieczorem tego dnia we wla- 
snem mieszkaniu, T i-letni Zygmunt 
Wesołowski (Sosnowiec, Wielka 13) z 
niewiadomych powodów usiłował o- 
truć się nieznaną trucizną.

Desperata przewieziono do szpilą 
la ubezpieczalni społecznej w Sosno w 
cu.
SKOK ZŁODZIEJA Z PIERWSZE*

0 0  PIĘTRA W CZELADZI.
W drugim dniu świąt Wielkanoc* 

nyeti, w czasie nieobecności domowni-* 
ków do mieszkania p. Gz. Żymły przy 
ul. Parkowej wr Czeladzi, włamał się 
złodziej, który rozpoczął natychmiast 
przetrząsać szuflady i szafy.

W fhiędzyczasie wrócił do domu 
właściciel mieszkania. W sieni zacze
piła go niejaka Nowakowa, zam. przy, 
szosie będzińskiej w Czeladzi i chwy
ciwszy j>. Z. za rękę poczęła go gorąco 
pnosie o przebaczenie jej mężowi.

i*. Żyr-tła zastał nieład w mieszka
niu i widział, jak jakiś osobnik wy
skoczył.

 :x:----
— Zebranie komitetu pożyczki liiwer' 

stycyjuej w Czeladzi odbędzie się w pią
tek, w lokalu magistratu o godz. 7 wlecz.

— Garderoba męska w m elinie złodziei 
sktej. W jednej z melin złodziejskich w 
Dąbrowie, w czasie przeprowadzonej re
wizji, znaleziono znaczną ilość garderoby 
męskiej (garnitury), pochodzącej z kra
dzieży. Znaleziona garderoba znajduje się  
w komisarjacie w Dąbrowie.

— Śmierć przy pracy w Dąbrowie. ¥<7
hucie Bankowej w Dąbrowie, w czaaia
czyszczenia kotłów, zmarł nagle robotnik 
Jan Buazawa, zam. w Dąbrowie.

Lekarz stwierdził, że śmierć nastąpiła  
na skutek udaru serca i osłabienia płucu

— Szczepienie ospy w Dąbrowie. Wy
dział zdrowia przy magistracie w Dąbro
wie rozpoczął wczoraj szczepienie ospy, 
zarówno młodzieży w wieku szkolnym, 
jak i przedszkolnym.

— Walne zebranie i». więźniów p»lli
tycznych. 5 maja odbędzie się w Dąbro
wie walne zebranie członków slow. b, 
więźniów politycznych.

Na zebraniu po omówieniu wielu waż 
liyeh spraw odbędą sic wybory członków, 
zarządu.

OBWIESZCZENIE
o sprzedaży ruches^sicii

Komornik Sądu Grodzkiego w Będzi
nie. rewiru Ii-go egzekucyjnego Aleksaa  
der Krauze, urzędujący w tymże mieśeia 
przy u}. K ołłątaja 43, na zasadzie art. 602, 
633 i 604 K. P. . C„ niniejszem podaje do 
ogólnej publicznej wiadomości, że w ter
minach niżej podanych odbędą się w min 
ście Będzinie sprzedaże z publicznej licy
tacji, zajętych ruchomości oraz innych 
przedmiotów, a mianowicie:

1) w sprawie Km. 224/35 w dniu 29_gt» 
kwietnia 1935 r. od godziny 19 przy ul. 
K ołłątaja 41 w Będzinie odbędzie się  
sprzedaż w I-ym terminie zajętych rucho 
mości, składających się z mebli pokojo
wych w dobrym stanie oraz fortepianu 
firm y Schroder ocenionych ua łączną su 
mę zł. 5605 na pokrycie wierzytelności f u 
my Garbarnia „Tanzer" we Lwowie (su
ma wywołania 2802 zl. 50 gr.).

2) w sprawie Km. 764/34 w dniu 29-g® 
kwietnia 1935 r. o godz. 10.45 przy nliny 
Plac Prcz. Mościckiego 25 w Będzinie^ od 
będzie się sprzedaż w Tt-m terminie za- 
jefveh towarów, składających się z 20 ro< 
lek papy dachowej, 8-miu beczek ^móiyt 
20 piecyków żelaznych w komplecie i 75 
kłódek żelaznych, ocenionych na łączny  
sumę zł. 540. na pokrycie wierzytelności 
Józefa Saficra w W iedniu (suma wywo
łania 216 zł.).

Powyżej wyszczególnione ruchomoAA 
obłożono presztami do sprzedaży prw-.ż Ił# 
cytacje publiczną na pokrycie pretons if 
prywatnych wierzycieli mogą być oglą
dane, Ii tylko w dniu, miejscu i czasie po
danym w niniejszem obwieszczeniu.

Komornik (—) A. KRAUZE, t 
Bądain, da, 2ft 4, 35 ft, '■ • ‘ ’ ■'
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Z  Zaw iercia
: ■-
( / (  Ś w ięco n e  ja jk o  u strażak ów . W  re 

m iz ie  jn-zy ul. M in istra  P iera ck ieg o  odby  
1<> Pt* tra d y cy jn e  „Św ięcone ja jk o 1* m ie j 
sk ie j och o tn iczej stra ży  p ożarnej, urzą
dzone przez zarząd d la  strażak ów  czy n 
n ych  i człon k ów  o rk ies try  stra ża ck ie j. P o  
św ięcen ia  d ok on ał kap elan  stra ży  ks. kan. 
W ajzłer, k tó r y  w y g ło s i ł  do zeb ran ych  o* 
k o łiczu o śc io w e  p rzem ów ien ie.

(zł S k u tk i strze la n ia  w ie lk an ocn ego .
N a u lic y  S'farcszkolnej gru p a  w yrostk ów  
u rząd za ła  w w ielk ą  sobotę s trze la n ie  z ca- 
l i i h loricum , p om ieszan ego  z  siark ą . Lto 
strze la n ia  u żyw ano 2 k am ien i. W  p ew nej 
ch w ili, po s iln ie jsz y m  strza le  jed en  z k a . 
m ien i rozerw an y  zosta ł na drobne k a w a ł
ki, k tóre  u d erzy ły  w  czoło p rzechodzącą  
obok K a ta rzy n ę  K arolczyk , służącą . W  
g ru p ie  w yrosjk ów  strze la ją cy ch  poznała  
p oran ion a  n ie ja k ieg o  Józefa  Jąd erko, za 
m ieszk a łeg o  na te j u licy .

(z) P °b ie le . W  dru gi d zień  św ią t T. TT. 
R. u rzą d za ł.w  sa li dom u lu d ow ego  przed
s ta w ien ie  i zabaw ę tan eczn ą. W  p ew nej 
ch w ili pom . b raćm i M u łam i (K o p a ln ia 
na) a M ieczy sła w em  Jan  oską (S zk o ln a  33) 
w y n ik ła  sprzeczka, w czasie  k tó rej M ule 
p o k tć ł nożem  J a n o sk a . P o k łu teg o  po n- 
d z ie len iu  d oraźnej p óm ocy  odprow adzono  
na k u rację  do dom u.
no. P rzy czy n a  b ójk i na razie n ie  u sta lon a .

G łow czyńsk i J ó ze f (K rak ow sk a  40) 
p rzeb ity  zo sta ł b agn etem  przez P ocztaw - 
sk ieg o  R om ana. P o o zta w sk ieg o  aresztow a

S k a la  F ra n c iszek  (K rucza 13) p o b ity  
zosta ł przez B oruci o sk ieg o  W ła d y s ła w a .

G rym iec S ta n is ła w a  (K rucza 19) p o b i
ta -z o s ta ła  d o tk liw ie  przez A n drzeja  G lon  
ka.

„ N a jlep ie j u k ry jesz  sw e p ien iądze  
w K O M U N A L N E J K A S IE  OSZ
C ZĘ D N O ŚC I w Z aw ierciu , k tórej 
ob ow iązk iem  słu żb ow ym  je s t  prze
strzeg a n ie  ta jem n icy  w kładów ".

mwmm
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Olkusza

M łodz ież  w  S o w ie ta c h  p r z y g o to 
w y w a n a  j e s t  do p rz y s z łe j  w o jn y  ce
low o i św iad o m ie .  N a zd jęc iu  —  po 
p u la r n y  w y k ła d  o k a ra b in ie -  T ego  ro 
d z a ju  w y k ła d y  o d b y w a ją  się w c a 
łe j  R osji .

Zlot starszych skautów w Szwecji
Udział delegacji polskiej

PRZY W ŁO S0 W 
W Y P A D A N I U ,
łiis leźu , lysiem u sto su 'e  s ię  mydło 

CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJE 

CHINOWO - CHMIELOWĄ.—

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  l ip c a  hr. odbę
dz ie  się czasie  m ię d z y n a ro d o w e g o  
z lo tu  s t a r s z y c h  s k a u tó w  w  S z w e c j i  —  
m ię d z y n a r o d o w ą  k o n f e r e n c ja  s k a u t o 
w a  w  S z to k h o lm ie  p o św ię c o n ą  w a ż 
n y m  z a g a d n ie n io m  w s p ó łp r a c y  o r g a n i  
z a c y j  s k a u to w y c h  n a  c a ły m  św iecie . 
K o n f e r e n c j a  ta  m a  u s ta l ić  m ię d z y  in  
n e m  i m ie js c e  p rz y sz łe g o  św ia to w e g o  
z lo tu  s k a u tó w , t. zw. J a m b o r e e ,  od b y 
w a ją c e g o  się co eż teąy  la ta .  O s ta tn ie -  
J a m b o r e e  odby ło  się w  1.933 r. w  Gó- 
dolló n a  W ę g rz e c h ,

N a  k o n fe re n c ję  w S z to k h o lm ie  w y 
ja d z ie  z P o lsk i  d e le g a c ja  zw iązk u  h a r 
c e r s tw a  p o lsk ieg o  w liczbie 6-ciu osób 
z p rz e w o d n ic z ą c y m  z w ią z k u  d r.  M ic h a  
lem G ra ż y ń s k im ,  w o je w o d ą  ś lą sk im  n a  
czele. D e le g a c ja  p o lsk a  zg łosiła  n a  
k o n fe re n c ję  3 r e f e r a t y  P ie r w s z y  r e f  o 
r a t  p t . :  „ P ro b le m  bezroboc ia  w ś ró d  
s k a u tó w  i sp o so b y  zw a lczan ia  go p rzez  
późne organizacja '* , w vghw i w ojew oda. 
G ra ż y ń s k i ,  d ru g i  r e f e r a t  p t . :  „Z as to so  
w a n ie  m e to d y  s k a u to w e j  w  szko le"  w y  
g ł c d  p ro f .  d r .  T a d e u s z  S t ru m i ł ło  z M y 
słowie, cz łonek  m ię d z y n a ro d o w e g o  ko 
m i t e tu  s k a u to w e g o ,  t rz e c i  w reszc ie  r e

f e r a t  w y g o s i  p ro f .  A le k s a n d e r  K a m i ń  
sk i,  tw ó jc a  p o lsk ieg o  r u c h u  zu ch o w e
g o  i k ie ro w n ik  szko ły  w odzów  zu ch o 
w y c h  w  N io ro d z im iu  n a  t e m a t  p o lsk ie  
go  ru c h u  zuchow ego. W o je w o d a  G r a 
ż y ń s k i  m a  u d a ć  się do S zw ec j i  sam olo  
tein. W  czasie  k o n f e r e n c j i  odbędą  się 
t a k ż e  w y b o r y  n o w y c h  cz łonków  m ię 
d z y n a ro d o w e g o  k o m i te tu  s k a u to w e g o .

IV sk ła d  p o lsk ie j  d e legac ji  w ch o 
d zą :  p rz e w o d n ic z ą c y  d e legac ji  w o je 
w o d a  G ra ż y ń s k i ,  h a r c m is t r z  A l e k s a n 
d e r  K a m iń sk i ,  h a r c m is t r z  m g r .  Kwapi
szew sk i  z K a to w ic , - k o m is a r z  m ię d z y 
n a ro d o w y  h a rc e rz y ,  h a r c m is t r z  ks. k a 
n o n ik  M a r ja n  L u z a r  z T rz e b in i  naczel 
n y  k a p e l a n  z w ią z k u  h a r c e r s tw a  p o l
sk iego , n a c z e ln ik  h a r c e r z y  w  P o lsc e  
h a r c m is t r z  sędzia  O lb ro m sk i  z M a r sz a  
wy i h a r c m is t r z  T o m a sz  P i s k o r s k i  z 
"W arszawy.

K A Ż D A  O B L I G A C J A  P R E M J O -  
M E J  P O Ż Y C Z K I  I N W E S T Y C Y J 
N E J  —  T O  K R O K  N A P R Z Ó D  W  
W A L C E  Z  K R Y Z Y S E M  G O S P O 

D A R C Z Y M  !

K R W A W A 121.

M A F J A

—  B a rd z o  m i p rz y je m n ie ,  że p a n u  
s m a k u je .  -Jeżeli p a n  wie, j a k  n a  imię 
t e j  ( Jb a rv a is ,  o k tó rą  p a n  p y ta ,  ta  m o 
że I ędę w ied z ia ła .

—  K la u d y n a  j e j  na  imię.
—  T a ,  co dzieci b ra ła  n a  w y c h o 

w a n ie ?
—  W ła ś n ie !
—  T o b a rd z o  p o rz ą d n a  kob ie ta .  

W sz y sc y  C b a r v a i s  są  p o rz ą d n i .  M"i- 
d y w a ła m  j ą  codzień , k ie d y  jeszcze  
m ie s z k a ła  w  Yi.que-sur-Bresne .

—  W ięc  tu  ju ż  n ie  m ie s z k a !  —  
s p y ta ł  M a u r y c y  p osp ieszn ie .

—  L ą t  t e m u  ju ż  p ięć  w y p ro w a d z i ła  
s i ę  s lą d  po śm ie rc i  m ęża.

—  A  te r a z  g d z ie  m ie s z k a ł
—  O, n ie d a le k o  s tą d ,  w  w iosce  

P u i s y .
—  M nie j  w ięce j ,  j a k  d a lek o  s t ą d !

- Około p ięc iu  k i lo m e tró w . IV
t rz y  k w a d ra n s e  m o ż n a  ta m  zajść . Czy  
p a n  m e  p rz y je c h a ł  czasem  poto , aby  
j e j  oddać  dz iecko  n a  w y c h o w a n ie !  
M a  o n a  i w Vujue  i w  P u i s y ,  g d z ie  
m ieszkrg dom ek  i k a w a ł  g r u n tu ,  a  do 
w s z y s tk ie g o  tego  d o sz ła  w uczciw y 
sposób. K l a u d y n a  k o b ie ta  p o rz ą d n a

je d n o  j e j  ty lk o  szkodzi.
—  Cóż ta k ie g o ?
—  C ó rk ę  m a  la d a c z n icę  w P a r y ż u  

i od czasu śm ie rc i  n ieb o szczy k a  C h a r-  
v a is  ża d n y c h  o n ie j  n ie  d o s ta ła  w ia d o 
mości.

—  P r z y k r a  to rzecz n a tu r a ln i e  —  
o d p a r ł  M a u r y c y  —  ale  te m u  p rzec ież  
n ie w in n a  p a n i  C b a rv a is .

Z ja w i ło  się k i lk u  gości i ro zm o w a  
z o s ta ła  p r z e r w a n a  k u  w ie lk ie m u  zad o 
w o le n iu  M au ry ceg o ,  k tó r y  ju ż  n ie  
m in i  o co w ięce j  s ię  d o w ia d y w a ć .

Z ja d łs z y  ob iad  i n a p iw s z y  się k a 
w y  z t r z e m a  k ie l i s z k a m i  l ik ie ru ,  w y 
p a l i ł  c y g a ro  i p o szed ł  spać.

N a z a j u t r z  ju ż  o d z ie w ią te j  z ra n a  
by ł n a  n o g ach .  O b f i te  sp o ż y w sz y  śni a 
d a n ie  i z n o w u  u ra c z y w s z y  się w in em , 
k tó re  m u  d o sk o n a le  sm ak o w a ło ,  w y 
szed ł z h o te lu  i w y p y t a ł  o drogę , p r o 
w ad z ą c ą  do P u i s y .

Mr t r z y  k w a d r a n s e  też  p rz y b y ł  do 
w s i  a r a c z e j  do m ia s te c z k a ,  g d z ie  
m ie s z k a ła  K l a u d y n a  C b a rv a is .  S p o 
s t rz e g łs z y  j a k ie g o ś  cz ło w iek a  p rz e d  
d om em . M au ry cy ,  p o d szed ł  do n iego  
i z a p y ta ł :

—  C zy  m oże mi p a n  pow iedz ieć ,  
m ie s z k a  p a n i  K l a u d y n a  C har-

y a is?
—  N a  s a m y m  końcu  m ia s te c z k a  — 

o d p o w ied z ia ł  tenże . —  P ó jd z ie  p a n  
p ro s to .  J a k  p a n  zobaczy  na  lewo do m  
p rz e d  k t ó r y m  r o s n ą  c z te ry  o rzechy , 
n iech  p a n  t a m  w ejd z ie ,  bo t a m  w ła ś 
n ie  m ieszk a  K l a u d y n a  C b a rv a is .

—  D z ię k u ję  p a n u .
Mr dziesięć  m in u t  p ó ź n ie j  zna laz ł  

się m ło dz ien iec  p rz e d  d w o rk ie m  z 
d rz e w a m i o r  z echo w e m i.

X V .

P o sz e d ł  do s ien i  i z lekka  z a p u k a ł  
do d rzw i.

—  P ro s z ę  w e jść  -— z aw o ła ł  k to ś  
z w e w n ą trz .

P r z e d  k o m in k ie m  tacza ło  się n a  
pod łodze  d w o je  t łu s ty c h  d z iec iaków  
p o d  okiem  k o b ie ty  pięedziosięeiolot-  

,  n ie j  i m ło d e j  s z e s n a s to le tn ie j  dz iew 
czyny , p r z e d s ta w ia ją c e j  t y p  skończo
n e j  b rz y d o ty .

—  M a m  z p a n i ą  do p o m ó w ie n ia  
o b a y lz o  w a ż n e j  rzeczy, a le  ch c ia łb y m  
sam  na sam .

S p o j r z a ła  na  p rz y b y s z a  z p e w n e m  
n ie d o w ie rz a n iem .

P o n ie w a ż  j e d n a k  w y g lą d a ł  p r z y 
zwoicie1. u b r a n y  by ł  e legancko ,  n ie d łu 
go się w a h a ła  i rz e k ła  do  s łu żące j :

—  G enow efo , w eź  dzieci, id ź  do 
M a rc in a  G i r a rd  i po w ied z  m u , że je ś l i  
j u t r o  piec będzie , p r z y ś le m y  m u  ch ich  
do p ieczen ia .

Z a m ia s t  o d p ow iedz i .  s łużąca  coś 
m r u k n ę ła  i odeszła  z dziećm i.

(ol) G órnicy z B o le s ła w ia  ilt) ZagnaiV  
i&a. J u tro  (lo p ań stw , kam ien io łom ów  
Z agn ań sk u , w yjed zic  około 100 b. górtń- 
ków  kopalń  ga lin a n u  w1 B o le s ła w iu  na  
rob oty  sezonow e.

N a leży  zaznaczyć, i e  k o p a ln ie  bolesła-y, 
ukie od 0 la t  są n ieczy n n e  s po w 0 chi za ios  
p ien ia .

fol) P o ża ry  św iąteczne. S k u tk iem  n a d 
m iern eg o  p a len ia  w p iecach  ch leb ow ych  
p rzy  p ieczen iu  e lileb a  i c ia s t na św iętu , vy, 
w ie lu  m ie .iw ow oścłaah  p o w sta ły  pożary. 
P a stw ą  ogn ia  p a d ły : dom , ch lew y , sp rzę
ty  dom ow e i 2 św in ie  J a n a  J a n a sa  w  Ła< 
nach W ie lk ich  gm . Ż arnow iec; dom , sprzą, 
t y  dom ow e i gosp odarcze B o le s ła w a  For*  
d y m ack iego  w ZadrożU, gm . J a n g r o p  
dom  w d ow y J u lia n n y  W aw ro w  Woli — 
K alin o w sk ie j, gm . S u łoszow a.

fo l) TV św ię te  p racy . D la  uczczeni:* 
św ięta  p racy  w n. 1 m a ja  rb. ab so lw en ci 
u n iw e r sy te tu  rob otn iczego  im . A. .Skwarę 
czy ń sk icg o  w O lkuszu  u rządzają  akadem - 
ję  w  sa li k ina  „Orzeł" w  O lkuszu  o godz. 
8 w ierz. W stęp  na a k a d em ie  b ezp ła tn y  za  
zap roszen iam i.

(ol) Ze strzelea . w  K oeik ow ej. W  uh.
n iedziele, odb yło  s ię  w a ln e zeb ran ie  odd z. 
zw . s trze leck ieg o  w K oeik ow ej, gm . P i l i 
ca, na  k tóręm  w y b ra n y  zosta ł zarząd z jn. 
D a n ie lem  P a sien i na czele.

(oł) N o w e  koło P . C. K . Z in ic ja tyw y;  
sam ych  gosp od arzy , za w iąza ło  s ię  w  W E  
tera d o w ie  pod O lkuszem  w ie jsk ie  koło  P .  
C. K . Do zarządu  w y b ra n i z o sta li pp. B o le  
s ła w  G łan ow sk i — prezes, M arja  W asów - 
na — w icep rezes, K a z im ierz  Z b ieg  — se 
kretarz i M ich a ł L is  — sk arb n ik , W ero n i
ka P ią tk ó w n a  i S ta n is ła w a  P ią tk ów  n a  —• 
cz łon k in ie  zarządu. K o m isja  rew izyjn a?  
pp. W acław  B ón eek i, W ik to r  K o ło d z ie j
czyk . W ła d y s ła w  P ią tek  i A ndrzej M a
k sym ow icz .

n in ie jsz y  u p r a w n ia  do  
b e z p ła tn e j  p o r a d y  
k o sm e ty c z n e j

l i i i
W. ChrsbąszezawKzawef

absolw entk i  ku rsów  Dr. J. Świtalskiej  
w Warszawie.

Sosnowiec, uf Żeromskiego 8
(obok przystanku tramw )

W a ż n y  d n .  2 4  k w i e J r t i a .

—  M ówił p a n ,  ż.fi chce  ze m n ą  i 
m ów ić  o j a k i e j ś  w a ż n e j  rzeczy?

—  T ak .
—  O cóż to  chodzi?
—  O dziecko, k tó r e  p an i  p o w ie 

r z o n e  było. P o ż ą d a n e m  by foby  w ie 
dzieć, co się s ta ło  z tom  dzieckiem .

—  O dz iecku , k tó r e  mi p ow ie rzono
—  p o w tó rz y ła  K la u d y n a .  —  T o  o b y t a  
n ie  w ie le  wiem . T y ło  ich m ia łam ...  
T rz e b a ,  a żeb y  p a n  n a p rz ó d  p o w ie 
dział,  które...

—  Chodzi mi o d z iew czynę ,  k tó r a  
m ia ła  na imię S y m o n a .

—  S y m o n a ! '—  zawołała. K la u d y n a .
—  M ów i p a n  o S y m o n ie !  O faun m a 
le ń s tw ie ,  k tó re  p rz y n ie s io n o  do m n ie  
■wśród o k ro p n e j  n ie p o g o d y  w ieczorem  
17 l i s to p a d a  ro k u  1854?

T w a r z  gośc ia  z a ja ś n ia ła  radośc ią .
—  AYidzę. że pan i  m a  d o b rą  p a 

mięć, w in sz u ję  tego  pan i  —  odrzek ł  
z u śm iechem . —  R zeczyw iśc ie  17 listu- 
p a d a  ro k u  1854 w ieczorem  p rz y n ie s io 
n o  p a n i  m a łą  S y m o n ę ,  t r z y  d n i  m a ją 
c ą  dopie.ua i oddano, j ą  p a n i  w r a z  z 
s u m ą  t r z y d z ie s tu  ty s ię c y  f ra n k ó w .

—  T a k ,  by ło  to  17 l i s to p a d a  — &- 
d o z w a la  się g łosem , w k tó ry m  s ta r a ła  
się z achow ać  sp o k ó j . .— P a m ię t a m  tak  
dobrze , j a k b y  się to  s ta ło  onegda j .

—  P rz y s z e d łe m  z a p y ta ć  p a n ią  —■ 
o d ezw ał się —  co się s ta ło  z Sym ónąf.

—  O! — o d rz e k ła  K la u d y n a  Char* 
vais .  —  .Już od p ięc iu  l a t  n ic  o n ie j  
n ie  -wiem.

Ł  f. B.
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llilll ŚJ. IHilMi W
O negttaj w Czeladzi. jirsy  HiUlaJe ty 

siącznej rzeszy robuiudezej k o ło n ji P iask i 
u rg iu iizacy j zaw odow ych, p w .  zw iązku 
PO  W., k tó re j Z m arły  b y ł lo k a ln y m  ko 
H um dautrm  n a  te ren ie  P iask i, zw iązku 
itrzełeck iego  ocidzia? Sosnowiec' P ostm  
iłp . złożono do g ro b u  zw łoki śp. A ntonie-

ś p. A n to n i P asek , k aw a le r k rz y ż a  nie 
podległości i k rzyża  PO W., h. cz łonek za 
rządu  okręgow ego narodow ego  zw iązku 
robotniczego, PO  W - Z Z Z , stow arzyszen ia  
si« iId iiek » eso  „Z g o d a -, po lsk ie j m acie 
rzy  szkolnej, d łu g o le tn i ra d n y  m ia s ta  
Czeladzi, o rg a n iz a to r  w ielu  o rg an iz ae y j 
K-joleeziiych i k u ltu ra ln y c h  zm arł dn ia  18 g
k w ie tn ia  br. P>

ś v .  A n ton i P asek  syn  lu d u  polskiego, 
"urodził s:q 23 m a ja  1ST i r. w Ż arkach , % za
wodu kow al, p raco w ał w Z ag łęb iu  od 1831 
roku, b io rąc  udzia ł w p rac ach  i w alkach  |  
teg o  lu d u  z najazdem  m oskiew skim  w or- " 
gan izae jac li n iepodleg łościow ych  i zawn- 
d,owych p rzed  w ojną, ja k  i z o k u p an tem   ̂
n iem ieck im  w czasie w ojny, d a ją c  p rzy- r 
k la d  sw o ją  o fia rn o ść  i pośw ięceniem .

Śp. A n ton iego  P a sk a  w idzim y n a  poste  . 
ru n k a c h  w szelk ie j p rac y  zm ierza ją ce j do ' 
w yzw olen ia  n a ro d u  z ucisku  i n iew oli po
lity czn ej, jak o  też i w w alk ach  ro b o tn ik a  
zm ierza jący ch  do w yzw olen ia społeczne-

ł
M e  to, że w c iąg łe j p rac y  lS -godzinnej 

w y cz e rp u ją  sic jego  s iły  fizyczne, z n a j
d u je  on  jeszcze czas na k sz ta łcen ie  sieb ie  
i  in n y c h  dow odem  czego dzieło jeg>:? 
„Życiorys R o b o tn ik a44 nag rodzone  1 n a 
g ro d ą  n a  k o n k u rss ie  in s ty tu tu  socjo lo
g icznego w  P oznan iu .

W  Z m arły m  tra c i społeczeństw o tu te j 
sze członka, k tó ry  w y b itn ie  zasłuży ł si» 
w  walce o jego  wolność, a ro b o tn ik  polski 
tow arzysza p ra c y  i w a łk i o lepsze ju tro . 

Cześć je g o  pam ięc i !

WaRa ?. wścieklizną psów 
w Czelutizi

W obec p o ja w ien ia  sie. w ściek lizny  
psów w C zeladzi m a g is tra t zastosow ał d a  
f.-ko’ idące środk i ostrożności. Ma ln u rac li
m ia s ta  rozw ieszone są p la k a ty , z a b ra n ia 
ją c e  pod ry g o rem  k a ry  spuszczanie psów  
/. uw ięzi, w strzy m an e  są aż .d o  odw ołan ia  
ta rg i "i spędy byd ła , zw ierzę ta  cliorc m u 
szą być izolow ane, a u a s te p n ię  zg łaszane 
lekarzow i w e te ry n a r ii. W szy stk ie  psy  
trzy m an e  są nu uw ięzi.

Za zagrożone w ściek lizną są  podw órza 
S t. K ru p o w ej i W iz o m  w Czeladzi.

OBWIESZCZENIE
K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego  w Sosno w 

ftu, r e w iru  3-go u rzęd u jący  w Sosnow cu 
p rzy  ul. W spó lnej pod n r . 16, n a  zasadzie 
a r t .  679 K . i J, C. obwieszcza, że w d n iu  
24 m a ja  1935 r. od godziny  11 ran o , w sa li 
posiedzeń  S ąd u  G rodzkiego w Sosnow cu, 
ul. K iliń sk ieg o  odbędzie sic sp rzedaż z pu  
b iiczucj l ic y ta c ji  w d ru g im  te rm in ie  m o 
ruciiom.osci m ie jsk ie j, sk la u a ją c e j się z 
p la cu , dom u fron tow ego  m ieszkalnego , o- 
iic y n y  i zabudow ań go.-,podarczycb, po ło
żonej w m ieście Sosnow cu p rzy  ul. D ale
k ie j, pow iecie będzińsk im , w ojew ództw ie 
k ie lcek iem , oznacz polic. N r. 60, o be jm u
ją c e j pow ierzchn i 340 m tr . k w a d ra to . 
wych, k tó ra  s ta n o w i w łasność d tużn iezk i 
G enow efy D yrka .

N ieruchom ość ta  m a u rządzoną księgę 
h ipo teczną w W ydzia le  H ipo tecznym  w 
S osnow cu N r. Rep. H ip. 1S4S.

P ow yższa n ieruchom ość zo s ta ła  oszaco 
w a n a  n a  sum ę zł. 7500. S p rzedaż  zaś ro z 
pocznie się od ceny w yw ołan ia , ij .  od 
kw oty  zł. 5.000.

L ic y ta n t p rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  
pow in ien  złożyć ręk o jm ię  w gotow iźnie 
w kw ocie zł. 750, albo  w ta k ich  p ap ie rach  
w artościow ych bądź książeczkach w k ład 
kow ych in s ty tu c ji, w k tó ry c h  w olno um ie 
szczać fundusze m ało le tn ich , i że p ap ie ry  
w artoścow e p rz y ję te  będą w w arto śc i 3/4 
części ceny g ie łdow ej. P rz y  lic y ta c ji bę
dą zachow ane ustaw ow e w aru n k i iic y ta  
ey jne, o ile dodatkow em  publiczncm  ob 
wieszczeniem  nie będą podane do w iado
mości w aru n k i odm ienne, że p raw a  osób 
trzecich  n ic  będą przeszkodą do lic y ta c ji 
i p rzysądzen ia  w łasności ua rzecz nabyw - 

. ey bez zastrzeżeń , jeże li osoby te przed 
rozpoczęciem  p rz e ta rg u  n ie złożą dowodu, 
że w niosły  pow ództw o o zw oln ien ie n ie 
ruchom ości lub  je j części od egzekucji i że 
U zyskały postanow ien ie  w łaściw ego  S ą 
du,' n ak azu jące  zaw ieszenie egzekucji-, że 
w c iągu  o s ta tn ic h  2-cłi ty g o d n i p rzed  li- 

i Cytacją wolno og lądać n ieruchom ość w 
dni pow szednie od godziny  8-ej do 13-e.i, 
a k ta  zaś postępow ania  egzekucy jnego  
można p rzeg ląd ać  w S ądzie .

K O M O R N IK  (podpis n ieczy te lny). 
[ Sosnowiec, d n ia  8 k w ie tn ia  1935 r.

Pomyślcie nad tein... ♦ ♦ ♦
Wynalazek dla wnuków

Praw ie 50 lat pracy i wysiłków 
trwało dokonanie jednego wynalazku. 
Już okoio roku 1870 powstała w gło
wie lir. Zeppelina idea, aby latać w 
powietrzu sztywnym balonem, zaopa 
trzonym wr silnik. Przez długie lata 
marzenie to było niewykonalne, po- 
niewaz technika nie rozporządzała je- 
szćze lekkiemi silnikami, a oczywiście 
parowy nie wchodził tu w rachubę.

Dopiero • początek nowego stulecia 
przynosi silnik benzynowy, który po 
pewnym czasie na tyle udoskonala się, 
że bez niebezpieczeństwa pożaru moi 
na go zastosować do halśnu.

Wspólnie z inż. Koberem opraco
wał hr. Zeppelin plany pierwszego 
sterowna. Na jego wykonanie potrzeb
ne były poważne sumy, z czego więk
szość pokrył sam lir. Zeppelin, a. resz
tę  .subwencja niemieckiego związku 
inżynierów. (W D. I.) W iipcu l’°ku 
1900 powietrzny statek był gotow. U 
niedużem wówczas miasteczku t  lied 
richsbafen nad jeziorem Bodeńskiem 
odbył się pierwszy lot wr oczach zebra
nycii tłumów.

.Pierw sza próba wypadła pomyśl
nie, ale następne wykazały różno 
braki sterowca. W krótce wyczeiipały 
się pieniądze wynalazcy. Państwo nie 
mieckie wprawdzie interesowało się 
ideą sterowanych balonów, ale obie
cywało pomoc m aterjalną dopiero po 
dodatniej próbie: 24-godzinnym nie
przerwanym locie. Był to warunek na 
ow'c czasy niesłychanie wygórowany.

Podczas decydującej próbnej po
dróży Zeppelin wlądował, aby napra- 
wić defekt silnika, które wtedy były 
na porządku dziennym. Gwałtowna 
bmiza spowodowała uszkodzenie ste

rowca, tnzymanego na linach przez 
oddział żołnierzy. Wybuchł pożar. H u . 
Zeppelin stal opodal, patrząc bezsil
nie, jak pali się jego dzieło życia.

K atastro fa  poruszyła cale Niem
cy. Rozpisanie kwesty narodowej 
przyniosło 7.500.000 mk. Za to pienią
dze stanęła dluża stoczźnia, w której 
rozpoczęto budowę następnych s ta t
ków. . .

Odtąd idea budowy zeppelinów 
stanęła na trwałej podstawie. ¥ lota i 
m arynarka niemiecka poczyniły dużo 
zamówienia, prócz tego założono Iowa 
rzystwo do budowy jednostek pasażer 
skich. Rozpoczęło się ulepszanie ste- 
rtiwca, którego każdy następny model 
przynosił zmiany i wciela! osiągnięte 
doświadczenia. Pojemność sterowca 
stale wzrasta, np. W roku 1918 trzy
krotnie przewyższa pojemność z roku 
1914. Równolegle z tern doskonalił się 
kształt balonu, który z początkowego 
niezdarnego cygara przeobraził się w 
bryłę coraz bardziej płynną^ i dostoso
waną do najnowszych badań aerodyna 
miki. Opór staw iany przez powietrze 
podczas lotu stawał się coraz n in iej
szy, co wraz z ulepszeniami silnika 
powiększało stale szybkość podróży 
powiększ, stale szybkość podróży Woj 
na posunęła naprzód jonstrukcję zep 
pelinów, a ilustrację tego stan. waga 
silnika, obliczona na moc 1 konia me
chanicznego, która zmalała w czasie 
wojny z 2.50 kg. do 1.5 leg.

Śmierć hr. Zeppelina w roku 1917 
nie dała mu doczekać trium fu jakim  
był przelot oceanu dokonany przez 
jego moralnego spadkobiercę ■—• dr. 
Eckenera. Są wynalazki, na któne ży 
cie ludzkie okazuje się zbyt krótkie.

B A J K A  -*§*--<*"•

Ciepło jest znów i szyby 
w Maskach dobrego sfoMca.
I niby sen, a niby —
Zielona gra bez końca: 
Wierzbowe, młode \mrA*
I  jasna ingła na sosnach 
i  w całym krajobrazie 
Jes t wiosna, wiosna, wiosna...

= -  Sny spóźnione *=-
Ce wieczór na spacerze 
serce się z sercem m ija —*
Nie słyszy ich uderzeń 
Myśl moja i niczyja...
Wesoły las i woda 
I  ciche słowa zwierzeń — 
Marzenia, których szkoda 
Co wieczór na spacerze...

H EN RYK BĄKOWSK1.

Łamigłówko
ułożył Zdziś S.

Z następujących sylab ułożyć 17 
wyrazów, których początkowe litery 
czytano z góry na dół utworzą imię 
i nazwisko powieściopisarka polskiego

SYLABY:
Ra — dem — sto — bin — ka — 

wiec — za — no — i — fer — ny — 
ił — na — e — szyn — skie — sos
— mi cu — na — ha — is — mość — 
try  — waj — ka — łan — da — e —* 
rew — skie — na — su — ni — pinu
— wa — d ja  — re — no — re —- ja
— gej — cy — ja  — ę — pi — Sa — 
u ja  — gton.

ś 'śś  •

ZN ACZENIE WYRAZÓW

1) Wyspy
2) K raj w Europie
3) Część ciała
4) Zwierzę krajów  podbiegam
5) Inaczej .ućyciwy (wspak)
G) Rodzaj 'broni
7) Miasto w Zagłębiu
8) Utwór Homera
9) Szerzenie się chorób

10) Rzeka w Polsco
11) Inaczej ksiądz
12) Imię żeńskie
13) Morze
14 Miasto w Ameryce 
1.5) W yspa
1(3) Owoc południowy i 
17) Miasto w Polsce

Za dobro rozwiązanie szarady i ła 
migłówki nagroda książkowa.

Szarada
ułożyła „Itzięw icchisiól\

Pierwsze z końcem drugiego 
to. dzieło kowala —
Drugie rośnie w polu'
wśród zbóż. zobaczysz zdała —
całość ze sznurka związana latem

używana.
  :x: -

Kto zdobył m g ro d ę ?
Nagrodę za dobre rozwiązanie ła 

migłówki: ,Wesołego Alleluja" i za
gadki: „Jan  Sobieski“ — otrzymał
drogą losowania Wiesław Wróblew
ski, Sosnowiec, 3 maja

Nagrodę odebrać możną w Redakji 
(Teatralna la ) w piątek o god.z. G po 
południu.

Odpowiedzi Redaktsri
IłOguśka Tarachńwn*. Łamigłówka, 

jak  zresztą sama zapewne stwierdzi
łaś — jest już nieaktualna. Szaradę 
zachowałem. Czekam na inne łami
główki, możliwie trudniejsze.

Alicja iJhkówm i, Łazy. Rozwią
zanie przysłane za późno. Zasyłam Ci 
pozdrowienia.

Mala Janka. Baudzo Ci dziękuję 
za fotografję i za życzenia. Na resztę 
„poufnych14 pytań odpowiem Cr li
stownie. Sądzę, że dojdziemy do po
rozumienia.

Filatelista /. Gr°dźc». Tego rodza
ju  pośrednictwem nie mogę się zając 
z różnych przyczyn. Adresów, o k tó
re Ci chodzi mogę Ci dostarczyć — 
musisz jednak ostatecznie się zdecydo 
wać i napisać mi o tein.

Stcfcia W ierzejska w Miechowie. 
Jadw iga i Wanda, chodzą do szkoły p. 
Szachtmajerowej w Warszawie. Na
pisać możesz, adresując, wprost do Bel 
wederu w Warszawie: Napewno ofciwy, 
masz odpowiedź.

»,St«krotka“ /. Dąbrowy. Bardzo 
chętnie. Zawiadom nmie tylko kiedy 
i o której godzinie. Zasyłam pozdro
wienia dla Mamusi i dla Ciebie.
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ZAWODY O MISTRZOSTWO K. P. W. 
W T R Ó JB O JU  W ŁAZACH.

Odbyły sic; w Łazacli zawody K. P. W. 
w t ró jbo ju  dla całego rejonu. Na zawo
dy przybyło 13 drużyn ze wszystkich og
nisk począwszy od Częstochowy do So
snowca włącznie. Na zawody przybyli 
przedstawiciele okręgu K. P. W. z W a r 
szawy p. Orczykowski i p. Rafalowicz o- 
rąz  kierownik rejonu p. W. Pawelec z za- 
stępeą p. Krauzeui. Zawodami kierował 
por. Rutkowski, komendant pow. kom. P. 
iW. i W. F. z zarządem ogniska KPW . 
Łazy. do tró jbo ju  stanęło 12 drużyn. P ier 
wsze miejsca uzyskała drużyna KPW . Ła 
zy. drugie miejsce drużyna K P W . Ząbko
wice, trzecie miejsce drużyna K PW . Pc- 
yaj.

Najlepszy czas w mraszu 10 kilometro
wym z obciążeniem uzyskano w 57 minut. 
Układanie przęsła toru 12 m. długości w 
17 minut, rozbiórka 5 minut; s trze
lanie do tarczy n a  100 metrów na  400 
p. możliwych 219 p. z broni wojskowej. 
W czasie zawodów odbyła się jednocześ
nie odprawa prezesów i referentów og
nisk, której przewodniczył kierownik re 
jonu p. Pawelec. N a odprawie ustalono 
term in zawodów lekkoatletycznych i 
strzeleckich całego rejonu na dzień 12-go 
ynaja na stadjonie w Sosnowcu, a ćwiczę, 
sna rejonowe na dzień 26 m a ja  w Za
wierciu.

K. P. W. oprócz prac wojskowo - kole
jowych i wychowania fizycznego, prowa
dzi .wychowanie obywatelskie i prace kul

tu r a ln o  - oświatowe. Obecnie przygoto
w ują  ogniska kursy  dla analfabetów i 
półanalfabetów i o rganizują  chóry, orkie 
stry  i teatrzyki amatorskie.

C H  R  V  P  K .E t
D . U S 2 N O Ś 4 !  

OLE G A R D Ł A

li SUWA-JA
PASHUIi i i  UJrII

tK:A M
** » \A f i5 2 A W (E .O t .r* tT A l6  
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K r o n i k a

X Wyjaśnienie. W  związku z nota tką  
o otwarciu sezonu motocyklowego w Za
głębiu i na  Śląsku, wyjaśniamy, że K. M. 
Z. D. Strzelec w Sosnowcu urządza dla 
motocyklistów akadem ję połączoną z ko
mersem. a nie końce item, jak  mylnie wy
drukowano. ■

X Porażki polskich zapaśników w Ko
penhadze. Zawody o mistrzostwo Europy  
w zapasach w Kopenhadze zakończyły się 
dla  polaków niepomyślnie, gdyż zostali 
oni wyeliminowani w półfinałach.

iSsg. i

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc1, 

S o sn o w ie c ,  S ien k ie w ic z*  17 »

Czy*B*: 10 -1 i 4 - 7 pp., nr św ięta; 1 1 -1  
W izy ta  5 złotych.

■— U /y pan ma taki sam serwis do 
kawy, jaki brała u pana w zeszłym ty  
godniti moja żona?..

NA ULICY.
— Zasłoń mnie! Tam idzie mój wierzy

NO W IN K I SPORTOW E Z ZAGŁĘBIA.
YV dniu dzisiejszym o goi]z. 7 wieez..w 

jokalu podokręgu odbędzie się przesłucha 
pie graczy C. K. S. Stefańskiego, Przy- 
óyłka i Zicdy, przeciwko k tó rym  toczy 
się dochodzenie, w związku z zawodami 
,C. K. S. — U n ja  w Częstochowie.

. Zarząd okręgu w Częstochowie wyłą
czy! z podokręgu Zagłębia KS. ,Wysoka 
i Wysokiej, przyłączając go do podokręgu 
częstochowskiego.

PZPN. ukara ł  czteromiesięczną dyśkwa 
l if ikacją  gracza Tadeusza Henszła z P o 
licyjnego za podpisanie zgłoszenia do 
PK S. Zdolbunówo.

Kielecki OZPX. udzielił nagany  graczo 
v, i sosnowieckiej Unji — Ptakowi, za nie 
-portowe zachowanie się na zawodach li- 
ualowych w Częstochowie.

\

Halinko, 
wiedz,
że wyszedł ju ż

n u m e r  k w ie tn io w y

"NOWA LIN JA"
bajecznie wydany, zawiera on szereg  

, ciekawych i ważnych dla nas gospodyń 
artykułów.' Moc pomysłów, wskazówek 

Łpraktycznych, pięknych sukien (w kolo-. 
-* rech) i t. d. Numer kosztuje 50 groszy.

WYDAWNICTWO „NOWA LINJA" 
K ra k ó w , S k r y t k a  p o c z t o w a  272

KINO

ZAGŁĘBIE

lifei ̂iik,

DZIŚ I P M  NASTĘPNE.

Kto chce się dobrze ubawić i uśmiać niech się wybierze na polski
film

„A . B . C . M iło ś c i"
z udziałem uroczej M A R JJ  BOGDA i  t r z e c h  najweselszych 
asów hum oru polskiego t. z. DYMSZY, K R U K O W SK IEG O

i LAW IŃSKIEGO.

N IE F O R T U N N E  POPISY W IE D E Ń 
CZYKÓW NA ŚLĄSKU.

W  czasie św iąt bawiła na  Śląsku a- 
m atorska  drużyna piłkarska  Rennweger 
S. V. z W iednia  ,która  odniosła sromot- 
jie porażki z Ruchem (Radzionków) w sto 
sunk u 2:4, KS. Dębem 1:0 i IvS. Kości usz 
ko (Szopiencie) 0:3.

Piłkarze śląscy padli ofiarą sprytnych 
menażerów. Je s t  bowiem rzeczą wyklu
czoną, aby drużyna, g ra jąca  tak  słabo, 
j/rk ..mistrz austrjaekich amatorów'* mo- 
gja być miernikiem sil austriackiego foot 
b a l u .

W dniu dzisiejszym Rennweger przy
jeżdża do Sosnowca i o g. 4.3(1 po poi. ro 
•segra mecz z sosnowiecką Un.ją.

g  W IE L K I ŚW IĄTECZNY PRO GRA M !
®  Upajające melodje ! Arcyzabawn,a treść!  K ap ita lna  komedja muzyczna p. t.

mmm

W rolach głównych: J A N E T  GAYNOR i H E N R Y  GA RAT. 
P rz e p y c h ! W ystaw a! H u m o r!  R om ans!

Hj Nadprogram: MIASTO DUCHÓW /. Buster Kcatoncm w roli tytuł g

OGÓLNOPOLSKIE WYŚCIGI MOTO
CYKLOW E UNJI W SOSNOWCU.
6-te doroczne wyścigi motocyklowe w 

Sosnowcu odbędą się na okrężnym turze 
żużlowym STS. Unja  w dniu  5 m aja  br.

J a k  zwykle, wyścigi tę będą m ia ły  
pierwszorzędną- obsadę zawodników, zło
żoną z asów polskiego sportu motory kło
wego.

Organizacja zawodów spoczywa w rę
kach kierownictwa sekcji motocyklowej 
jfcjTB. Unja.

KINO

p jp G [

DZIŚ!

Potężna epopea filmową według słynnej powieści Li on a Fent-h- 
twangera, spalonej podczas ostatnich wypadków w Niemczech

1). t.

Żyd Siiss
.W, roli tyt. znany t rag ik

Konrad Veidt

Spiesz sięl Korzystaj z okazji!
Kup obligację 3 proc. Premiowej 

Pożyczki Inwestycyjnej I

Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju  w yrzuty  skórne usuwa.

KREM LAIN-A6E
z kogutkiem

jest to idea lny  nieszkodliw y ko
smetyk, usuw ający  w ady  naskór
ka tak  u  dorosłych, jak  i  u dzieci 

R. M Spr.W ewn. Nr. 145 4

POSADYf PRACE
P O S Z U K U JĘ  chłopca do pracowni ka
peluszy od zaraz. Zgłoszenia godz. 10—12 
Sz. Goldberg, 3-go M aja 11-b.

— Czego się wstydzisz, frajerze? Niech 
tam ten  się wstydzi, że pożyczył takiem u 

złodziejowi, jak  ty!

PO S Z U K U JĘ  pokoju umeblowanego z 
wygodami w centrum  Sosnowca. Zgłosze
n ia  adm inis trac ja  pod „Pokój**.
S K L E P  do wynajęcia. Dąbrowa Górni
cza, Sobieskiego 19. Wiadomość u gospo
darza.

K O P N O  
m  t S P P Z E D A Z

przyezepką sprzedam.MOTOCYKL z

Chemiczna 10. ________
H A R M O N JA  stoliczkowa do sprzedania 
w bardzo dobrym stanie. Franciszek Ho
szowski, Sławków, dom kolejowy. 
P IA N IN A  7,SOMMERFELD‘~ f  aTn-j ha l  
bezkonkurencyjny — krajowy, wprost & 
fabryki dostarcza skład fabryczny Kato 
wice, Kościuszki 16.

P A Ł K A  JA N  zgubił książkę wojskową 
w ydaną przeż P. K. U. Sosnowiec.

dowód oso.bi-ID Z IA K W A C Ł A W  zgubił .........„.
a ty  w y d a n y  przez M agis tra t  ni. Sosnowca 
LU D W IK  ROZBIŁ zgubił książeczkę od 
konia wydaną przez gm. Bobrowniki. 
ŚLIW A  Józef zgubił świadectwo urodze
n ia . i  wyciąg ludności wydany w Pińeżo. 
wic.

■  ■ ■ ■ ■ ■ S B H B B a B S G B B f i S i a a R i l l B B B B H I B a B B

I  Kino „Eden” |

|  „Je] Wysokość całuje" j

ZAGINĄŁ wyże! czarny podpalany dłu
gowłosy, wabi się Rex. Proszę zawiado
mić za wynagrodzeniem, Dworska 6.
W E wtorek, dnia 3d kwietnia 183.7 r. w 
lokalu własnym przy ulicy Modrzejew
skiej Nr. 12 o godz. 3-ej p. p. w ł-yro, a 
o godz. 6-o.j p. j). w drugim terminie od
będzie się DOROCZNE W A L N E  ZGRO
M A D ZEN IE  CZŁONKÓW BANKU DY
SKONTOWEGO, spóhlz. z o. o. w So
snowcu, z następującym  porządkiem -dzień 
j iym : 1) Zagajenie, zi Wybór prezydjuni, 
5) Odczytanie protokołu poprzedniego 
Walnego Zgromadzenia, 4) Odczytanie 
protokołu z dokonanej rewizji, przez, re
widenta Związku Żyd. Kup. Slow. Społdz. 
w Polsce w Warszawie z dnia  id marca 
1935 r. 5) Sprawozdanie Zarządu za rok 
1814, a) Odczytanie bilansu i r-ku s t ra t  i 
zysków, b) Sprawozdanie Rady Nadzor
czej, 6) Podział zysku, 7) Budżet na rok 
1935, 8) Oznaczenie granic  najwyższego 
kredy tu  jaki może być udzielony jedne
mu członkowi art. 36 Ust. 2 St.). 9) Uchwa 
lenie najwyższej sumy zobowiązań jak ie j  
spółdzielnia może zaciągnąć art. 35 Us,, 
3 St.). Ki) W ybór jednego członka Zarżą, 
d.u i 2-ch członków Rady Nadzorczej w
miejsce usypu jących . _____
W E  wtorek dnia 30 kwietnia 1855 r. w 
lokalu banku przy ulicy Kołłątaju Nr. 3.7 
o godz. 5-cj p. p. odbędzie się Doroczne 
Walne Zgromadzenie Członków Banku 
Udziałowego, spóhlz: z o. o. w Będzinie z 
następującym porządkiem dziennym: 1) 
Zagajenie. 2) Wybór prezydium. .*) Od
czytanie protokołu poprzedniego W alne
go Zgromadzenia, 4) Sprawozdanie Za
rządu za rok 1934, a) odczytanie bilansu i 
r .kn  s tra t  i zysków, b) sprawozdanie Ra
dy Nadzorczej, 5) Pokrycie s tra t ,  6) Bud
żet na rok 1935, 7) Oznaczenie granic  n a j
wyższego kredytu jak i  może być udzielo
ny  jednemu członkowi (art. 15 Ust. 2 S;.). 
8) Uchwalenie najwyższej sumy zobowią
zań jaką spółdzielnia może zae.ągnąć 
(art. 15 Ust. 3 St.). 9) W ybór 1 członka Z a 
rządu i 2-ch członków Rady Nadzorczej w 
m iejsce u stępujących._______  __

B. Felczer
Szpitala skórnego św. Łazarza w Warews 
wie II .  Rudziński przy jm uje  od lś  — 2t» 
Dąbrowa Górn., ul. Kośeuszki nr. 2.
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